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Zarzqdu Głównego ZMP
I WARSZAWA PAP. 29 bm. w sali Związku Za­

wodowego Nauczycielstwa Polskiego w 
rozpoczęły się obrady II plenarnego posiedzenia Za 
rządu Głównego Związku Młodzieży Polskiej.

Dr Jórrf Mayer, kustosz Biblioteki Śląskie) w Stalino- 
grodzie odkrył niedawno, porządkując b. bibliotekę Szern- 
beków dwa nieznane dotąd wydania mickiewiczowskie: 
„Modlitwa pielgrzyma“ i „Litania pielgrzymska".

Sa to dwie 4-stronicowe ulotki, na których nie ma da­
ty nazwy drukarni ant nawet nazwiska autora. Ciotki te 
drukowano potajemnie w wydawnictwie „Ossolineum“ .

Na zdjęciu: Dr J. Mayer przegląda wydawnictwo „Taj­
ne druki 'Nakładu Ossolińskich", w którym znajdują sle wia 
domości o drukach, które obe cnie odkryto.

A k tu a ln e  problemy

Jugosławii
BELGRAD PAP. Dnia 27 W roku bieżącym nie zo-

s . « u  soci.li,. y ™  ¿ w . ,
zku Ludu Pracującego g - którg nie są niezbędne na 
R e z y d e n t  J. Broz-Tito, obecnym etapie ,

to
Socjalistycznego Związku Lu V- pewien ograniczony 
du Pracującego Jugosławii, umożliwi j ug0
wygłosił referat o aktual- 1 j lna romadzenie no- 
nych problemach gospodar- wych ^  { środków dia je;
ezych. , . szcze szybszego a iednocześ

Prezydent Tito oświadczył. njg tatwiejSzeg0 posuwania 
że nastąpił czas. kiedy na- gl naprzód w dziedzinie 
leży -dokonać pewnych rozwojU ekonomicznego, 
zmian, a raczej pewnych ko Nastepną część swego re- 
rektur w pianowamu d u- feratu ydent Tito po. 
gofalowym w przemyśle ju- św- problern0wi rozwoju 
gosłowiańskim i w ogolę w rolnictwa 1 roii spółdziel- 
ckon orni cg. czości

Jeśli obecnie W Jugosła- Mówca wskazał, że nadszedł 
wił ulega riaw-et w pewnym obecnie czas, by udzielić wię- 
stopniu zmianie linia dal- cei uwagi rolnictwu jugosln- 
szego rozwoju przemysłowe- może być mowy „ Jakic’h< 
gO tego kraju, to nie znaczy gromnych inwestycjach. Należy 
to jeszcze, iż było błędem uzyskać dobre wyniki w tej
, ______ ,__ n,  dziedzinie gospodarki za pomo-KOncentror^anie U\t agi n Cą skromniejszych środków. 
TOZWÓju ciężkiego przemy- Chodzi o to, by skierować te 
6’u Tego rodzaju rozwój — środki tam, gdzie można uzy- 

' ‘ skać najszybsze wyniki. Tu rówrzecz jasna musiał do nież naie*y posuwać się stop- 
prowadzić do tego, iż nie na- niowo, ale szybciej niż dotych-
dażaly inne dziedziny gospo. czas- Rolnictwo otrzyma nie tyl aązai.y inne oucumij „  k k0 poważne inwestycje, lecz
darkl jugosłowiańskiej, a również specjalną pomóc orga-
zwlaszcza dziedziny niezbed ntzacyjną celem rozwoju pro-
ne do podniesienia stopy ży dukch. ^ ś . i j zab.erzemy ^ię^do
ciowej ludności, jak na przy udzieleniem kredytów, podej-
kład rolnictwo i pewne dzie mierny również inne niezbęd-
dżiny przemysłu przetwór- Z  L”“  «czeki'
czego. Przewaga rozwoju wa6> ie w ciągu najbliższych
przemysłu ciężkiego była ko pięciu lat na pewnych odcin-
nieczna w Jugosławii dla kach obec--  a . , . . i, . ny poziom podniesie się wprzezwyciężenia wielkiego dwójnasób.
zacofania w zakresie rozwo- Mówiąc 0 spółdzielczości 
ju przemysłowego. rolniczej prezydent Tito o-
m v" u Cncieężkiegoak orslągVnąi świadczył, ż e  Jugosławia nie
pień który stworzył podstawy wyrzekła się upowszechnie- 
•juoźli viające prowadzenie dal- nja socjalistycznego sposobu

:  U , ,  t o m n i n  n r n ł n i o l .  _ . .

Będziemy szczęśliwi
JEŚLI TE BOMBY
nigdy nie wybuchną
nad miastami
I WSIAMI
N. S. Chruszczów o ostatnich

dośw iadczen iach  w  Z S R R  
z broniq a to m o w q  i w o d o ro w q

DEL,HI PAP. 26 bm. na wielkim wiecu w Ben- 
galore przemawiał N. S. Chruszczów, który powie­
dział m. in.:

szei budowy w 
sr-ym. Nie oznacza■IT.T że°prr^: Produkcji za 10, ze przv,- r.hniiTł n to —„ h a n n i .  Chodzi o to -  powiedział premysi ciężki z o s t a j e  obecnie wy- Xito -  aby przy pomo-
łączony z procesu dalszego roz- cy ró4nych środków dat lstnlc 
woju krają. Obecnie 0 lącym w Jugosławii spółdziel-
to, aby ro>.wój przemysłu cięż- n{om stopniowo możność wyka 

« n Y Y * 1 S1? w, d.al.szym, zania w jak najszerszym zakre 
trnfpie St° P 10 'V° ’ W 'voInieJszym sie swych najlepszych właści-

Z drugiej strony — oświad­
czył prezydent Tito — powinniś-

wości. tak, aby były one czyn 
nikiem przyciągającym dla 

my poświęcać najw ięcej u »“aei wszystkie). Indywidualnych
temu, co najszybciej da nam producentów rolnych. Onam
konkretne wyniki umożliwiające 
podniesienie stopy życiowej lud­
ności oraz zrównoważenie nasze-

spółdzielnie spełniają rolę na­
bywców produktów rolnych od 
chłopów gospodarujących Jnay-

go bilansu płatniczego. Trzeba widualnfe, co stanowi doniosła 
stworzyć odpowiednią proporcję kTok naprzód w wysiłku un  - 
między przemysłem ciężkim a gojącym  do stabilizacji wewnę 
przemysłem lekkim. Obecnie Ju- trznego rynku produkcji roi 
goslawia nie rozporządza jeszcze " e>- Panuje przekonanie, *e w 
środkami dającymi możność Ou- Jen sP.°sób spółdzielnie uzyska- 
dowania wszystkiego jednoczcś- Jd możność rozwoju swej pro- 
nie. Dlatego też należy działać aukcji. Ale funkcja skupu — 
stopniowo, w całkowitej zgodzie nuł , . “ , , głównym zadaniem 
z możliwościami materialnymi. spółdzielni rolniczych. Są one 

Przyszła polityka inwestycyj- przede wszystkim powołane do 
na będzie dbała o to, aby na- tei°> by „.a.Ć czynnikiem
kłady Inwestycyjne sziy przede pobudzającym chłopów do pod 
wszystkim na zaspokojenie po- noszenm produkcji, w  ten spo 
trzeb wewnętrznych sok poziom życia na wsi pod-

Noctfsrmio mitr, niesie się, a spekulacja i wzrostNastępnie prezydent Tito cen uniemożliwione, spot
Omówił zagadnienie dalszego dzielnie musza dopomagać chio 
rozwoju gospodarczego W Ju Pnm w lepszej organizacji pra-
gosławii i DOdkreślił koniec? °y> “ usz9 wykorzystywać w 1  POOKresllł kometz rolnlctwie zdobycze naukowe.
nosc dokonania pewnych w  zakończeniu prezydent 
r-nuan. w P-anowamu tego omdwp problemy doty
rozwoju. . czące handlu zagranicznego

Nowa jugosłowiańska poli- j ug0S)awii curaz inne zagad 
tyka ekonomiczna wychodzi nienia życia gospodarczego.
z założenia, ze nie należy dą ______  __
żyć wyłącznie do nowych 
wielkich inwestycji. Również 
małymi środkami można bar 
dzo szybko osiągnąć duże wy 
:vki w dziedzinie produkcji.

Prezydent Tito podkreślił tak 
że konieczność kontroli nad wy 
datkami Inwestycyjnymi. Potę­
pił on tendencje do wznoszenia 
wielkich i bardzo drogich bu­
dowli, zwłaszcza tam. gdzie Jest 
to zupełnie niepotrzebne. Po­
trzebne nam są takie fabryki i 
zakłady przemysłowe, k t ó r e  bę­
dą możliwie najtańsze i będą 
mogły podjąć produkcję w i3K 
najkrótszym czasie

W nadch-dzącym okresie 
trzeba więc doprowadzić do 
odpowiedniej proporcji mię­
dzy’ rozwojem przemysłu lek 
kiego i ciężkiego.

Rząd Faure’a nie uzyskał 
w o to m  z a u fa n ia
PARYŻ PAP. We wtorek rozpisania nowych wybo- 

o godzinie 15 rozpoczęło się rów.
posiedzenie Zgromadzenia Po obliczeniu wyników 
Narodowego w sprawie głosowania okazało się, że 
kwestii zaufania, którą po- przeciwko rządowi Faure‘a 
stawił premier Faure, do- padło 318 głosów, a za rzą- 
magąjąc się anulowania u- dem — 219. W ten sposób 
chwały Konwentu Seniorów przeciwko rządowi wypo- 
o rozpoczęciu debaty nad wiedziała się absolutna więk 
ogólną polityką rządu przed szość wszystkich członków 
rozstrzygnięciem sprawy Zgromadzenia.

Proponujemy wszystkim zawodnictwem, które przy- 
krajom: żyjmy w zgodzie za czynią się do podniesienia 
miast kłócić się i występo- dobrobytu narodów. Dlate- 
wać przeciwko sobie w pra- go propozycje nasze są bar- 
sie i w przemówieniach. Mó dzo jasne i zrozumiałe dla 
wimy przy tym otwarcie, wszystkich. Jestem przeko- 
że nie podoba nam się kapi nany, że takie jasne i słusz 
balistyczny system organizo- ne stanowisko Związku Ra- 
wania gospodarki, tak samo, dzieckiego popiera naród 
jak nie wszystkim podoba hinduski. Trzeba trzeźwo pa 
się nasz system. Sprawdzaj- trzeć na rzeczy i właściwie 
my więc w praktyce, czyj oceniać sytuację. Wiadomo, 
ustrój jest lepszy. Rywali- że każde stworzenie żywi 
żujmy ze sobą bez uciekania się po swojemu, tygrys na 
sie do wojen (oklaski). Czyż przykład żywi się mięsem, 
by to była zła propozycja? a bawół — trawą. Nie moż- 
Przecież to lepiej aniżeli mó na bawołu zmusić, by ży­
wić — przystąpmy do ry- wił się mięsem, nie można 
walizacji o to, kto więcej tygrysa zmusić, by żywił 
wyprodukuje broni i kto ko się trawą Nie będę dalej 
co zdruzgoeze. Taka rywa- rozwijał tej myśli, żeby nie 
lizacja jest rywalizacją an- ppsądzono mnie o propagan- 
tyludową. rywalizacją o za- dę. Wydaje mi się, że jest 
gładę ludzi. Nasze propozy- dla was zrozumiała, 
cje — to współzawodnictwo Przyjaciele! Występujemy 
pokojowe o podniesienie sto z bardzo jasnymi propozy- 
py życiowej wszystkich na- cjami w sprawie rozbroje- 
rodów. Jesteśmy i zawsze nia. Związek Radziec
będziemy za takim współ- ki zaproponował zakaz sto-
--------------- --------------------------- sowania broni atomowej i

wodorowej, wystąpił z pro­
pozycją zmniejszenia ilości 
broni klasycznej, zapropono 
waliśmy ustanowienie sku­
tecznej kontroli. Ale mówią 
nam: dopóki nie zgodzicie 
się na taki rodzaj kontroli, 
która pozwoliłaby Stanom 
Zjednoczonym dokonywać 
inspekcji lotniczej teryto­
rium Związku Radzieckiego 
i Związkowi Radzieckiemu 
inspekcji terytorium USA — 
nie będziemy z wami rozma 
wiać w sprawie rozbrojenia

Dla każdego jest jasne, że ta­
ki rodzaj kontroli jest nie do 
przyjęcia, gdyż nie rozwiązuje 
problemu. Wyobraźcie sobie, że 
samoloty amerykańskie zaczną 
latać nad Związkiem Radziec­
kim, a samoloty radzieckie — 
nad Stanami Zjednoczonymi. 
Jaka bedzie z tego korzyść? Sa­
molot leci 1 pilot widzi, że tu 
jest miasto, a tam Jest wieś. Tu 
stoją wojska, tam znajdują S'C 
jakieś zakłady przemysłowe. 
Przypuśćmy, że zobaczymy, Iż 
Amerykanie mają wielka Ilość 
lotnisk, a wiec powinniśmy z 
tego wysnuć wniosek, że i my 
musimy zbudować Jeszcze kilka 
lotnisk, aby nie pozostawać w 
tyle. Amerykanie z kolei zoba­
czą, co jest n nas — i również 
powiedzą, iż muszą mieć jeszcze 
wiece! lotnisk, samolotów, a mo­
że 1 jeszcze czegoś.

A więc jeżeli przyjmiemy 
taką propozycję, doprowadzi 
to jedynie do wyścigu zbro­
jeń. Mówimy mężom stanu 
mocarstw zachodnich: jeżeli 
boicie się rozbrojenia, znisz­
czenia waszych zapasów 
bomb, to dajmy sobie gent- 
lemeńskie słowo honoru, że 
nikt z nas nigdy nie będzie 
stosował broni atomowej. 
Odpowiadają, że nie mogą 
dać takiego słowa, gdyż bom

Nota rządu PRL
W sp raw ie  u tw o rze n ia

międzynarodowej agencji
energii atomowej

WASZYNGTON PAP. Am J°m n,e zaawansowanym w tej 
basador Polskiej Rzeczypos-
poiitej Ludowej w Waszyng najkrótszym czasie, 
tonie Romuald Spasowski 
złożył w Departamencie Sta Rząd polski jest zdania, że

, . .............  w celu oparcia agencji na
nu w dniu 23 października zdro\vych fundamentach i na 
br. notę określającą stano- darda jej pracy właściwego 
wisko rządu PRL odnośnie kierunku, trzeba pamiętać o
projektu statutu Międzyna 
rodowej Agencji Energii 
Atomowej.

Nota stwierdza m. in.:
Rząd polski uważa, że u- 

stanowienie międzynarodo­
wej współpracy dla pokojo­
wego wykorzystania energii 
atomowej jest jednym z do­
niosłych bieżących proble­
mów międzynarodowych, 
który -wymaga pozytywnego 
rozwiązania. Rząd polski jest 
zdania, że stworzenie Mię­
dzynarodowej Agencji Ener­
gii Atomowej jako jednej 
z form takiej, współpracy, 
jest pożyteczne i może po­
ważnie dopomóc sprawie 
wykorzystania energii ato­
mowej. dla dobra wszystkich 
narodów.

ryzyku, które wypływa z fak 
tu, ża agencja będzie miała 
do swojej dyspozycji materia 
iy rozszczepialne, które mo­
gą być z łatwością zużytko­
wane do produkcji broni, to 
jest do celów sprzecznych z 
założeniami agencji i pow>- 
szechnymi dążeniami ludzko 
ści. Stąd jest rzeczą koniecz­
ną ustanowienie należytego 
systemu kontroli nad działa] 
nością agencji. Dlatego rząd 
polski jest zdania, że agen­
cja winna być ustanowiona 
przy Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i że powinna 
składać sprawozdania Radzie 
Bezpieczeństwa i Zgromadzę 
niu Ogólnemu.

Meldują 
o wykonaniu 
planu rocznego

W dniu wczorajszym o 
godz. 18 załoga rafinerii 
olejów jadalnych w Za­
kładach Przemyślu Tłusz 
czowego im. M Migały 
w Gdyni zameldowała o 
wykonaniu rocznego pla­
nu produkcji. Przedtermi 
nowe wykonanie zadań 
stało się możliwe -dzięki 
ofiarności załogi, wśród 
której wyróżniali sie tow. 
tow. Józef Socha, Jan 
Tajać, Wiktor Skierka, 
Adam Frontczak. Leon 
Mach, Szymon Słupek 
oraz kierownik tow. Sta. 
nisław Szymański.

Co sle tyczy składu rady dy­
rektorów agencji, rząd polski u- 
waża, że powinno sle należycie 

Rząd polski uważa, Że uwzględnić szczególną role 
członkostwo agencji powinno państw wywierających najwiek- 
K łk 6 1: J . V u szy wpływ na kształtowanie siebyć otwarte bez żadnych międZynarodowej współpracy, w 
Ograniczeń dla wszystkich tym i współpracy na rzecz po- 
państw zainteresowanych we bojowego cykorzy siania energii
w spółpracy w  ramach ag en - ^ “ “ przeświadczony, że wielkie 
cJi* mocarstwa, które są stałymi

D alszym  wnioskiem  w yoiy osłonkami Rady Bezpieczeństwa,
__ , ,  *■ .. Dowinny być również stałymiwającym Z celów agencji, c7)onkami rady dyrektorów, 

który powinien znaleźć od- R-ząd polski uważa także, że ra- 
bicie w statucie, jest koniecz da dyrektorów winna skupiać
ność zapewnienia wszystkim ^ aT aląeylf T^gau 
członkom agencji równych teitalów lub zaawansowaną pro- 
możliwości W korzystaniu Z dukcje surowców potrzebnych
iej pomocy bez uzależniania pokojowego wykorzystaniaJ J p mocy, Dez uzaiez-niama eaergjl atomowej, jak też wick-
tej pomocy od jakichkolwiek liczbą tych krajów, które 
warunków — politycznych, potrzebują pomocy, uwzglednia- 
gospodarczych czy innych ^ p o d l l a “  ^ 7 r̂ CIsnPyra"''e-

Jest także rzeczą wskazaną,
aby statut uwzględniał s/xzegól- Rozszerzenie składu rady dy 
ne interesy krajów' gospodarczo rektorów jest tym bardziej waż 
•zacofanych. Rząd polski utrzy- ne, że ciału temu nadano w pro 
mu je, że zdrowe zasady mie- jelicie statutu .bardzo szeroki za- 
dzynarodowoj współpracy po- kres kompetencji. Zdaniem rzą- 
Winny objąć wszystkie narody du polskiego, zakres tych bom- 
i umożliwić w ten sposób kra- potencji powinien odpowiadać

we właściwy sposób określonym

zrzfc-.-ona zgłaszali się na 
statutowych członków spół­
dzielni.

Dotychczas statuty wszy. 
stkich typów spółdzielni 
umożliwiają wstępowanie do 
n'ch dopiero po ukończeniu 

VvaT“ awle ’ « ’*t Wvdaje się. że słusz­
ne byłoby obniżenie tej 
granłcy wieku do 16 lat. 

Następnie St Kania oma- 
młodzieży w 

ośrodkach
Tematem dyskusji jest re. wia zadania 

ferat wygłoszony Drzez człon państwowych
ka prezydium ZG ZMP Sta maszynowych 
nisława Kanię „O aktywny W końcowej części refe- 
udział ZMP w walce o roz- rai u mówca stwierdza; 
wój ęolniclwa I socjalistycz- Polepszenie naszej pracy 
ną przebudowę wsi". na wsi jest sprawą kot ZMP

Referat ten poświęcony nie tylko wiejskich Walka 
był głównie zadaniom, ja- o rozkwit rolnictwa, o jego 
kie stoją przed młodzieżą w socjalistyczną przebudowę, 
świetle wskazań IV Plenum praca ZMP wśród mlodzie- 
Kornitetu Centralnego PZPR ży wiejskiej — to sprawa 

Potrzebne sa wielkie siły, catej organ zacji
by wcielić w czyn żarn ie-___________________________ _
rżenia pięcioletniego planu 
rozwoju rolnictwa — stwier 
dza Stanisław Kania. po 
czym szerzej omawia nastę­
pujące główne zadania orga 
nizacji:

uczynić program rozwoju 
rolnictwa bliskim i zrozu­
miałym dla aktywu, zetem- 
powców 1 całej młodzieży;

organizować szeroki ruch 
opanowywania wiedzy rol­
niczej przez młodzież;

wziąć aktywny udział w 
mechanizacji rolnictwa;

podnieść rolę organizacji 
w wychowywaniu, przygoto­
wywaniu i doborze kadr 
specjalistów dla rolnictwa;

toczyć uporczywa walkę o 
pełny rozwój pracy kultu­
ralnej i sportowel na wsi. |

Wskazując, że praca ZMP 
powinna wyrabiać w mło- 
d7.ieży wolę walki o urze­
czywistnienie wielkiego pro. 
gramu podniesienia rolni­
ctwa. mówca podkreśla, że 
dwa zadania — rozwój pro­
dukcji rolnej Oraz dalsza 
socjalistyczna przebudowa 
wsi — są nierozerwalne,

Z naciskiem podkreśla 
Stanisław Kania wartość i 
uznanie dla pracy młodzieży 
z gospodarstw indywidual­
nych, po czym powiedział:

Jednocześnie zaś dążmy 
do tego, aby chłopcy 1 
dziewczęta, pracujący w gos 
podarstwaćb rodziców, pa­
trzyli dalel niż ojcowskie 
opłotki, by ich oczy były 
bystrzejsze 1 zamiary śmiel­
sze.

Chodzi o to — stwierdza 
Kania — by wszystkie śród 
ki pracy ZMP na wsi zmie­
rzały do wychowania chłop 
ców i dziewcząt oddanych 
sprawie socjalistycznej prze 
budowy wsi.

— Główną sprawą — mó­
wi dalej St. Kania —• jest 
kształtowanie ducha zespo- 
łowości w walce o plony, o 
podniesienie produkcji rol­
nej.

Omawiając ruch spółdziel. 
czości produkcyjnej mówca 
stwierdza: rozbudzajmy am­
bicję zetempowców i mło­
dzieży niezorganizowanej, by 
starali się uczynić ze swoich 
spółdzielni promieniujące na 
całą wieś ośrodki socjalisty 
cznego rolnictwa.

Co jest potrzebne, by mło 
dzież mogła brać czynny u- 
dział w gospodarowaniu 
spółdzielnią?

Po pierwsze — trzeba, by 
kolo ZMP-owskie pracowa­
ło w ścisłej więzi z organi. 
zacją partyjną i zarządem 
spółdzielni.

Po drugie — trzeba, by 
zetempowcy i młodzież nie-

PLENUM 
KW PZPR

w Gdańsku
29 listopada br. odby­

ło się Plenum KW PZPR 
w Gdańsku, na którym 
sekretarz KW PZPR tow. 
Jan Szczeblewski wygło. 
s:1 referat. zawierający 
ocenę pracy maco-wo . po 
litycznej instancji partyj­
nych w 'wletle uchwał 
III Plenum KC PZPR.

W obradach Plenum 
wziął udział tow. Józef 
Siwek z Wydziału Propa 
gandy 1 Agitacji KC 
PZPR.

W dyskusji nad refe- 
ratem zabrali glos tow. 
tow.: Piotr Kraik, Józef 
Matynia, Ewa Krogul, 
Zygmunt Ołler, Jadwiga 
Kościowa, Witold Szyma 
nowskł, Adolf Rudnicki, 
Włodzimierz Szynarow- 
ski, Stanisław Grzywna, 
Jan Stępiński, Feliks Gor 
golewski, Mieczysław 
Strzałkowski, Jan Anto­
nowicz, Józef Siwek, Wła 
dysław Kutner i Zdzisław 
Kostrzewski.

Dyskuslę podsumował 
I sekretarz KW PZPR 
tow. Jan Trusz.

Plenum uchwaliło
wnioski do dalszej pra­
cy. przedłożone przez ko 
misje wnioskową.

Pow. Lębork
zw o ln ion y

od miarek
i odsypów

WARSZAWA PAP. W 7 dal­
szych powiatach wykonano w 
przeszło 90 proc. tegoroczne do­
stawy zboża dla państwa. Są 
to powiaty: Krasnystaw w woj. 
lubelskim, Żary w zielonogór­
skim, Brzeg — w opolskim, 
LĘBORK — w gdańskim, Wrzcś 
nia — w poznańskim oraz Słupsk 
w woj. koszalińskim. 90 proc. 
planu osiągnęli także rolnicy 
powiatu Wrocław.

Tych rolników wymienionych 
powiatów, którzy w całości wy­
konali dostawy, przestały tym 
samym obowiązywać miarki \ 
odsypy m ińskie. Do chwili 
obecnej ze zwolnień takich ko­
rzystają chłopi w 246 powia­
tach.

rîw.

%

m m m

Nowy Jork
— fragmenty repor 
taży Jerzego Putra­

menta

prawom państw członkowskich 
W szczególności poszanowanie 
suwerenności powinno być za­
pewnione poprzez system n a s­
zycie zorganizowanej kontroli, 
która wyklucza Jakąkolwiek in. 
gcrencję w wykonywanie naro­
dowych planów, realizowanych 
przez rządy środkami nie pocho 
dząeymi z pomocy agencji.

Przywiązując duże znaczeuie 
do sprawy przyśpieszenia postę­
pu technicznego w Polsce drogą 
pokojowego wykorzystania ener 
git atomowej, rząd Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej jest ży­
wotnie zainteresowany w rozwo 
Ju wszelkich ferm współpracy 
międzynarodowej w tej dziedzi­
nie, w tym również i w przy­
szłej działalności agencji. Utwo 
rżenie międzynarodowej agencji 
energii atomowej Jest sprawą 
wielkiej doniosłości, która wy- 
m:.ga wspólnych wysiłków 
wszystkich zainteresowanych 
państw.

Dlatego rząd polski uwa­
ża, że w celu osiągnięcia
uzgodnionych opinii i ustale­
nia szczegółów postanowień 
statutu przyszłej agencji, by­
łoby wskazane zwołanie kon 
ferencji zainteresowanych 
p łństw.

Kryzys w koalicji bańskiej
osiągnął stadium krytyczne

BERLIN PAP. Konflikt mię- się zdecydowanego poparcia 
dzy Wolną Partią Demokratyez- swej polityki. Oświadczenie DP 
ną (FDP) a partią adenauerow opublikowane w tej spranie 
ską (CDU) wszedł w poniedzia- sfwicrdza, że w Bonn pann.ie 
ick w stadium krytyczne — tak „bardzo poważny kryzys koaii- 
stwierdza zachodnio-niemiecka <•)«•* i w związku z tym DP wy 
agencja DPA. powiada się za utworzeniem

28 bm. wieczorem odwołana „małej koalicji“ , składającej sie 
została zapowiedziana na ten z partii adenauerow7skiej oraz 
dzień konferencja Adenauera z DP.
przywódcami FDP. Kanclerz vre wtorek 29 bm. w godzi- 
NRF odbył natomiast dwmgo- nach przedpołudniowych odbyło 
dzlnną rozmowę z kilkoma dzia się specjalne posiedzenie frakcji 
łaczaml FDP, znanymi z wrogie parlamentarnej FDP, na którym 
go nastawienia wobec przewód- omówiono sytuację, Jaka wytwo 
niczącego partii Dehłera. Same- rzyia sie w związku z wystąpie- 
go Dehlera nie zaproszono. De- mami Dehłera. 
hier potępił te separatystyczne Agencja ADN zwraca uwagę, 
rozmowy działaczy FDP z Ade- że Krone i Bruehler odwołali 
nauerem. drugi raz w ciągu ostatnich 8

Dnia 28 bm. Adenauer «pot- 0nł zapowiedziane na ponledzii 
kał się równie* z przewodniczą- spotkanie przywódców boń-
eym frakcji parlamentarne i koalicji rządowej. W ied no
CDU Krone i przewodniczącym ćm ią cy ch  pismach przesłony eh 
frakcji parlamentarnej parti' FDP stwierdzili oni. ie
niemieckiej (DP) Bruehlerem -współpraca koalicji jest niemo- 
Nastcpnie odbyło się posiedzę- *üwa“ dopóty, dopóki FDP nie 
nie kierownictwa partii adenaue udzieli odpowiedzi na listy Ade- 
i owskiej. Tematem obu narad r.auera. 
l'Vla sprawa konfliktu w łonie * *  *
bańskiej koalicji rządowej. BERLIN PAP. Debata nad po

W tymże dniu Krone i Brueh iPyką zagraniczną rządu Ade- 
ler wy po wied zel i się przeciwko nai.era odhedzie się w Bendcs- 
wspólnym naradom z FDP. do tigu w- nadchodzący piątek. W 
póki jej kierownictwo nie usto- czasie debaty Brentano złoży o- 
sunkuje się do ultimatum Ade- świadczenie na temat sytuacji 
nauera, który w dwóch Ustach mîcrtzvn^rodowej, powstałej po 
do kierownictwa FDP domaral konferenrii genewskie!.
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odcinek fragmen- 
enta, z jego ostat- 
:zonych. Całość re- 
dturainy“.

W NOCY

Tegoż dnia wieczorem 
tenże nowojorski znajo­
my zaciągnął nas z ko. 
lei na Radio City, cen­
tralny drapacz zespołu 
Rockefellera Oczywiście, 
daleko mu do „Empire" 
— liczy sobie zaledwie 
ok, 70 pięter

Wiatr z nad Atlantyku 
spędził nareszcie chmury 
i widok staje sie pełny. 
Jak i pełny. Obiegam 
szczyt drapacza, patrzę 
na wszystkie cztery stro­
ny świata. Tylko na po. 
łudniu widzi sie 6kra-

piękng grę świateł. Obok 
któraś aleja z rubinowej 
i nieruchomej stale sie 
szmaragdowa i płynna: to 
po prostu na całej 'ej 
wielokilometrowej diugoś 
ci zgasły czerwone świa. 
tła „stop“ , trysnęły zie­
lone sygnały wolnej dro 
gi i skoczył naprzód kil­
kutysięczny waż samocho 
dów.

Można całymi minutami 
obserwować te zwyczaj-' 
niutkie wspaniałości zmia 
ny sygnałów świetnych: 
ta wysokość i długość 
tych alej czynią z tego 
znakomite widowisko.

BROADWAY—TIMES SQUARE

wek czarnego horyzontu 
— tam wyziera Atlantyk. 
Cała reszta, jak okiem 
sięgnąć — to światła, 
światła i światła.

Kiedyś letnia nocą le­
żałem nad jeziorem i ga 
piłem sie w p-'eknie wy- 
gwieżdżcne niebo. Nagle 
kapałem sob'e wyobrazić, 
że patrzę przez okno 
stratosferycznego samolo. 
tu. że te gwia'.dy są 
ogniami nieznanego, bar. 
dzo głęboko pod nami le 
żącego miasta, w którym 
mamy ładować.

Teraz to przywidzenie 
nabiera cech realności. 
Wylądowaliśmy oto w 
tamtym gwiezdnym mieś 
cie. I z bliska okazało 
eię jeszcze piękniejsze.

Bo gwiazdy są chłod­
ne. niebieskawe. Sa 
zresztą z rzadka porozrzu 
cane. A tu jak okiem 
sięgnąć spiętrzyły się 
jaskrawe światła wszysit. 
kich odcieni, z gorący­
mi, czerwono-pomarańczo 
wymi na czele.

W środku kłębi się 
| mgławica reklam. Poszczą 

gólne zespoły neonowe 
gasną, wytrysku.ią, zmię. 
niają kolor. Największe 
natężenie tych świateł 
grupuje sie na linii uko­
sem przecinającej miasto: 
to Broadway.

Maleńkie płaskie pu­
dełko, całe w niebiesko- 
zielonych światłach — to 
Narody Zjednoczone. Se­
kretariat, jak widzimy, 
pracuje całą parą nawet 
w nocy.

Neony są tu wszędzie, 
aż po najdalszy hory­
zont. choć zagęszczenie 
ich zwolna maleje Gdzieś 
wzdłuż rzeki istna kolia 
bursztynowych ogni: łań 
cuch przeciwmgielnych 
latarni. Tu i ówdzie izo­
lowane ogniska szczegól­
nej jaskrawości: drapa­
cze. Naprzeciwko nas 
wznosi się ogromny „Em 
pire“ . z rubinowym czep­
cem na swoim wyostrzo­
nym szczycie.

Nie tylko reklamy wy­
buchają, zmieniają kolo- 
ry, i gasną jak lokalne 
zorze polarne. Na uli­
cach widzimy również

BROADWAY

Jeśli najjaśniejszym 
światem jest Nowy Jork, 
to szczytem jasności no­
wojorskiej .jest Broad­
way. Jego centrum — w 
okolicach Times Square
— to zaiste prawdziwa 
feeria świetlna. nieusta­
jący fajerwerk o nieby­
wałym, graniczącym z 
szaleństwem, natężeniu.

W tym szaleństwie 
jest zresztą metoda. Ani 
żaróweczki nie znajdziesz 
tu zapalonej bezintere­
sownie. Każda służy re­
klamie, każda pracuje, by 
przechodniowi wepchać 
do głowy przekonanie, że 
jeszcze butelka whisky, 
koszula, pudełko papiero 
sów — są do szczęścia 
niezbędne.

Oto ściana szczytowa, 
jeszcze nieodbudowana. 
Namalowano na niej dwu 
dziestometrową twarz 
młodego bubka o li­
stach ułożonych w ciup. 
Obok ogromne pudełko 
bodajże „Cameli“. Bubek 
słodko i nieruchomo się 
uśmiecha, nagle jednak z 
ust mu zaczyna walić 
dym i po chwili układa 
eię w regularne kółko, 
wielkości opon samocho­
dowych.

Oto cały blok, między 
dwiema sąsiednimi ulica, 
mi. Po bokach na da- 
chu stoją duże butelki 
rozmiarów średnio wy­
sokich wież kościelnych. 
Cale są wyłożone różno­
barwnymi żarówkami, 
które się mienią, gasną, 
zapalają. Obok sa jesz­
cze jakieś wieże, pirami­
dy. rozgwiazdy, zodiaki, 
sbrakadabry tego świa­
tła. Wyżej zaś, między 
butelkami. urządzoną 
jest niewielka, podręcz­
na Niagara.

Prawdziwa, nie polega­
jąca na złudzeniu. Liczy 
sobie ze trzydzieści me­
trów szerokości i .kilka
— wysokości. Na tej prze 
strzeni brązowawy płyn 
wylatuje z ukrytego na 
dachu basenu i m enią- 
ca sie płachtą pada w 
dół. podchwytywany w 
rynny i pompowany na-

tychmiast na dach z po­
wrotem

Cała ta maszyneria siu. 
ży niejakiej „pepsi-coli“ 
napojowi, powołanemu do 
życia przez kogoś komu 
spać nie dawała cudów 
na kariera „coca-coli“ . 
Jak wiadomo, przed pa- 
ru laty „Coca“ wytoczyła' 
nawet proces „Pepsi“ Ta 
jednak sprawę wygrała.. 
s<łd jej zezwolił na za­
chowanie drugiej połowy 
swego zawołania. Teraz 
zresztą, podobno obie fir 
my się dogadują.

Nazwałem Broadway 
ulicą główna dzielnicy po 
pulamo . handlowej. 
Czym sie różni ta od po­
przedniej. której cen­
trem iest niedaleka 
zresztą Piąta Aleja?

Więc przede wszystkim 
stylem reklamy. Tamta 
była dyskretna, obliczo. 
na na „znawców“ i sno­
bów. Ta jest hałaśliwa 
barwna, natrętna. Tam 
wystawy były sztucznie 
opustoszałe, polegające 
na formule wyboru „te­
go, co typowe“.

Tutaj, na Broadwayu, 
wystawy się robi na tej 
samej co u nas zasadzie 
wyliczania wszystkiego co 
jest. Wykłada się w wi­
trynie jak na.iwiecei, 
szczelnie się wpycha ko­
szule, skarpetki, kaleso­
ny. krawaty. kapelusze. 
Tutaj z całym hałasem 
reklamuje się swoja ta­
niość, przystępność, tu 
się ogłasza — trzeba czy 
nie trzeba — wyprzedaże, 
zniżki cen. wszelkie do­
stępne ulgi dla klienta.

Co drugi — trzeci 
sklep na Broadwayu — 
to restauracja, piwiarnia 
czy bardzo osobliwy lo­
kal rozrywkowy, coś w 
rodzaju podręcznych lu­
naparków ze strzelnica, z 
rozmaitymi gramj — ni 
to bilardami, ni to kręg­
lami, gdzie samotny czło 
wiek siada sobie przy 
stole i rzuca rozmaite ku 
le, ciagn:e różnorakie 
dźwignie j zależnie od je­
go zręczności czy szczęś­
cia, zapalają się jakieś 
światła, przewracają fi­
gurki, grają - ukryte fis­
harmonie. galopują anty­
lopy, jasnowłose pięknoś 
oi na płótnie trzepią re­
kami i tańczą jakieś fa­
randole.

Gapię się na te przy­
bytki i skłonny jestem ie 
podziwiać Choć powsta­
ły z niskiej chęci jakie­
goś epryc:arza zarobienia 
paru dolarów na znudzo­
nych. zabłąkanych pro­
stakach — to przecież że 
rują one na jakiejś istnie 
jącej ob!ektywnie potrze 
bie ludzkiej i jakcś po 
swojemu, choćby niewy­
brednie, tę potrzebę za­
spokajają.

A u nas — przy całym 
naszym gdakaniu na te­
mat potrzeby wyrasta­
nia kulturalnego mas — 
ile możliwości rozrywki 
zostaje przed zwyczaj, 
nym. przeciętnym robot­
nikiem czy pracowni, 
kiem. gdy wychodzi wie­
czorem na miasto? Kina, 
teatry? A jakże. Nie mó- 
wiąc już o ich progra­
mach — ileż dają one 
szans na dostanie się do 
środka, jeśli ta chętka 
przyjdzie nagle, nie zosta 
nie-zawczasu zaplanowa­
na i uzgodniona z. biu­
rami sprzedaży biletów?

A zresztą kino i teatr
— to c’w:e i trzy godziny. 
Nie zawsze stać człowie­
ka na taki wydatek cza­
su. Co wtedy zostaje mu 
u nas poza wródką? Ka­
wiarnie. Ten sposób spę­
dzania czasu jak wiado­
mo niesłychanie popular, 
ny wśród robotników.

Skłonny jestem podzi­
wiać także i broadwayow 
skie restauracje i piwiar­
nie. Te pierwsze zapewnia 
ją człowiekowi czyste, szyb 
kie. niedrogie i o dziwo
— dosyć smaczne — po­
żywienie. Par „frankfur 
terów“ , to jest parówek 
z fasolką pozwala w cią­
gu dziesięciu minut opę­
dzić głód kosztem kilku­
dziesięciu centów. Tych 
restauracyjek iest tyle, 
że ¿.i.wsze się znajdzie 
dostatecznie wolna, aby 
nie czekać w ogonku na 
miejsce orz’' bufecie.

o swe prawa
W ostatnim czasie ob.-cr- 

v/ujemy nowa falę strajków 
w Krajach kapitalistycznych 
Lucmość tych krajów walczy 
o poprawę płac, o polepsze­
nie warunków bytu.

•  Już 6 tygodni trwa 
strajk 55 tysięcy robotników 
amerykańskiego koncernu 
.Westinghouse Electric Cor­
porations''. Strajkujący doma 
ga’a się podwyżki płac. „Dai 
ly Worker" .»wraca uwagę na 
solidarność robotników w ca 
łym kraju ze strajkującymi. 
Znajduje ona m. in. wyraz 
w pomocy materialnej, ud-.ie 
lanej strajkującym przez in­
ne związki zawodowe. lak 
np związek zawodowy pra­
cowników przemysłu stalowe 
go przekazał na fundusz dla 
strajkujących pół miliona do 
larów.

•  Od dwóch tygodni trwa 
we Francji strajk pracowni­
ków technicznych obsługi na 
ziemnej lotnisk. Ponieważ za 
grożono strajkującym, że zo­
staną zastąpieni obsługą woj 
skową, piloci francuskich cy­
wilnych linii lotniczych za­
powiadają strajk solidarno­
ściowy, Pracownicy techniez 
nej obsługi naziemnej lotnisk 
francuskich domagają się 
podwyżki płac o 10 tys. fr. 
miesięcznie.

•  Strajk pracowników ban 
kowych w Limie (Peru), któ­
ry rozpoczął się 19 listopada, 
wywołał potężny ruch soli­
darności. Do strajkujących 
przyłączyli się pracownicy 
przedsiębiorstw handlowych 
i innych, paraliżując działał 
ność banków i handel w wie 
lu miastach Peru. Łącznie po 
parło strajkujących 70 orga­
nizacji.

•  W Dakka i innych mia­
stach Pakistanu wschodnie­
go masowo zastrajkowali po­
licjanci. Przyczyną strajku 
jest fakt niewykonania przez 
rząd obietnicy przedwybor­
czej w sprawie podwyżki

płac policjantów. Strajk roz­
szerza się. W miejscowoś­
ciach, gdzie znajdują się od­
działy policji, wprowadzono 
stan wyjątkowy.

•  W Norwegii od pię­
ciu dni trwa strajk 10 tys 
robotników transportowych, 
kierowców samochodowych 
i magazynierów.

Oświadczenie
Faure’a

PARYŻ PAP. Agencja 
France Presse podaje, że 
premier Francji Edgar 
Faure przemawiając w 
Chambley poruszył pro­
blem rozbrojenia i prób 
z bronią termojądrową w 
ZSRR.

„Nowy wybuch —- po­
wiedział Faure — dowo­
dzi, jak niebezpieczne 
jest istnienie dwóch blo­
ków usiłujących się wza 
jeennie prześcignąć w 
dziedzinie środków wo­
jennych“.

„Konferencja przedsta­
wicieli czterech wielkich 
mocarstw, która odbyła 
się w lipcu bieżącego ro­
ku — podkreślił Faure — 
wytworzyła określony 
stan ducha Genewy Je­
żeli konferencja mini­
strów spijaw zagranicz­
nych nie odniosła sukce­
su, to jednak nie była 
również odwrotem“.

Faure stwierdził, że wo 
li „pozycyjny pokój od 
manewrowej wojny“ , i 
oświadczył: ..Powinniśmy 
kroczyć naprzód drogą 
wskazaną w lipcu w Ge­
newie“ .

Kardelj o zadaniach
KOMUNISTÓW

jugosłowiańskich
W listopadzie 1952 r. *ia VI żjeździe Komuni­

stycznej Partii Jugosławii unieważniono program 
partii uchwalony na V Z.jeździe. W unieważnionym 
programie była mowa o tym, że KPJ prowadzi wal­
kę o zbudowanie socjalizmu, kierując sie nauką mark 
sizmu-Ieninizmu, doświadczeniem VVKP(b) i swoim 
własnym. Na VI Zjeździe uchwalono nowy statut par 
tli i zmieniono nazwę KPJ na Związek Komunistów 
Jugosławii (ZKJ).
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Przemówienie 
Si. S. Chruszczowa
by wodorowe i atomowe po­
trzebne im są rzekomo dla 
„równowagi“. A co oznacza 
taka „równowaga“? Oznacza 
— wyścig zbrojeń. Oznacza, 
że olbrzymie fundusze, że 
znaczna część pracy społe­
czeństwa mają służyć nie po 
kojowemu rozwojowi pań­
stwa, lecz celom wojsko­
wym. Czy możemy również 
nadal jednostronnie przepro­
wadzać redukcje zbrojeń, 
podczas gdy mocarstwa za­
chodnie tego nie chcą? Od­
powiem na to rosyjskim 
przysłowiem: „Kto wśród 
wilków żyje, ten jak wilk 
wyje“ (ożywienie wśród o- 
becnych).

Jeśli mocarstwa zachodnie 
nie chcą zakazu produkcji 
broni atomowej i wodorowej, 
nie chcą nawet przyrzec 
wprowadzenia zakazu jej 
stosowania, zmusza to nas 
również do produkowania 
bomby atomowej i wodoro­
wej, urządzeń odrzutowych 
i wszelkich innych środków 
zagłady.

Dzisiaj w prasie wielu kra 
jów, w tym również w nie­
których dziennikach hindus­
kich, opublikowano wiado­
mość, że w Związku Radziec 
kim odbyła się eksplozja 
bomby atomowej. Nie po­
wiem, że takiej eksplozji 
nie było. (Ożywienie wśród 
obecnych, śmiech). Eksplozja 
taka miała rzeczywiście 
miejsce. Był to wybuch o nie 
prawdopodobnej sile. Jutro 
prasa nasza opublikuje na 
ten temat odpowiedni komu­
nikat.

Ostatnio zgodnie z planem 
prac naukowo-badawczych 
i doświadczalnych w dzie­
dzinie energii atomowej prze 
prowadzono w naszym kraju 
próbę nowych typów broni 
atomowej i termojądrowej 
(wodorowej). Próby te całko­
wicie potwierdziły odpowied 
nie obliczenia naukowo-ba­
dawcze. Były one również 
dowodem ważnych nowych 
osiągnięć radzieckich uczo­
nych i inżynierów. Ostatnia 
doświadczalna eksplozja bom 
by wodorowej była najpotęż 
niej sza ze wszystkich prze­
prowadzonych dotychczas 
eksplozji. Naszym uczonym 
i inżynierom udało się przy 
stosunkowo niewielkiej ilości 
wykorzystanych materiałów 
jądrowych uzyskać eksplo­
zję, której siła równa się 
eksplozji kilku milionów ton 
normalnego materiału wy­

buchowego. Oświadczam jed 
nak, przyjaciele, że Związek 
Radziecki nigdy nie naduży­
je tej broni (oklaski, ożywie­
nie wśród obecnych) i bę­
dziemy szczęśliwi, jeśli bom 
by te nigdy nie wybuchną 
nad miastami i wsiami. 
(Oklaski). Niech te bomby 
sobie leżą i niech działają 
na nerwy tym, którzy chcie­
liby rozpętać wojnę. Niech 
wiedzą, że wojny rozpętać 
nie wolno, ponieważ kto ją 
rozpocznie, ten otrzyma na­
leżytą odpowiedź. (Ożywienie 
wśród zebranych).

Zmuszono nas do zajmo­
wania się tym straszliwym 
rodzajem broni. Nie budzi 
to w nas entuzjazmu. Pra­
cujemy z wielkim zapałem 
nad tym, by wyprodukować 
Więcej różnych maszyn, trak 
torów, pługów, by uzyskać 
więcej pszenicy, ryżu, baweł 
ny, by ludność miała dość 
mięsa, warzyw, ryb i innych 
artykułów. Oto czego prag­
niemy i nad czym pracuje­
my. (Oklaski).

W nowym statucie mówi 
się, że „za swe podstawowe 
zadanie Związek Komuni­
stów Jugosławii uwa­
ża wychowanie mas w du­
chu socjalizmu i nieustanną 
walkę o ich polityczny i kul 
turalny rozwój“ . Nowy sta­
tut określił też zasady orga­
nizacyjne i ideologiczne 
ZKJ: „Związek Komunistów 
Jugosławii jest zorganizowa 
ną siłą polityczną klasy ro­
botniczej LFRJ... w  swej 
działalności ZKJ kieruje się 
teorią naukowego socjaliz­
mu“. W późniejszym okresie 
w Jugosławii pojawiły się 
głosy, wg. których powinno 
nastąpić obumieranie ZKJ 
Niektórzy członkowie związ 
ku uważali bowiem, że ko­
muniści odegrali już swą 
rolę „jako broń dyktatury 
proletariatu" i obecnie nie p0 
winni mieć żadnych innych 
obowiązków prócz tych. któ 
re mą każdy obywatel. Sta­
nowisko takie zostało ostro 
skrytykowane przez wielu 
członków kierownictwa par. 
tyjnego, m. in. przez tow. Tito.

Ostatnio w czasopiśmie 
„Kommunist“, organie KC 
ZKJ, zostały umieszczone 
fragmenty przemówienia se­
kretarza KC ZKJ E. Kardel- 
ja na Plenum KC Związku 
Komunistów Chorwacji i na 
zebraniu aktywu Związku 
Komunistów Słowenii. Prze­
mówienie to zostało zatytu­
łowane: „O roli komunistów 
w budowie naszego ustroju 
społecznego i. państwowego“ .

Wyjątki z przemówienia E. 
Kardelja poświęcone są roli 
świadomości i żywiołowości 
w działalności społecznej.

Jeśli komuniści — stwier 
dza E. Kardelj — zapomi­
nają o roli świadomych sił 
socjalistycznych, to mimo 
woli wkraczają na drogą ży 
wiołowości.

Jest całkowicie jasne — 
kontynuuje E. Kardelj — że 
jeśli się wszystko pozostawi

Drugim kompleksem na­
szych subiektywnych słabo­
ści — stwierdza E. Kardelj 
— są pozostałości z pierw­
szych okresów naszego bu- geria

szenie liczby punktów wete­
rynaryjnych, o rasowe bydło, 
o zwiększenie produkcji na­
wozów sztucznych można by 
ło rozstrzygnąć problem socja 
łistycznej przebudowy rol­
nictwa.

Nikt nie ma zamiaru nie do­
ceniać tych spraw, a tym har­
dziej wysiłków zmierzających w 
tym kierunku, jednocześnie Jed­
nak nigdy nie należy zapomi­
nać, te przy takim kierunku roz 
woju rolnictwa powinniśmy wy­
brać jedną z dwóch możliwych 
dróg, albo kosztem sukcesów o- 
siągniętych na tej drodze, kosz­
tem społecznych środków, bo­
dzie bogacić się określona kate- 

chłopów, co niewątpliwie
downictwa socjalistycznego. drprowadzi do szkodliwych na- 
Mam na myśli admmistracyj
ne metody l biurokratyczne dziedzinie podnoszenia poziomu 
tendencje, które przejawiają rolnictwa zwiększać się będzie 
się obecnie przede wszystkim s'*,0,e<-zne fundusze spółdzielni 1

j . __. a .___1.1 przedsiębiorstw socjalistycznychw dążeniu niektórych komu- _  oczywiście przy Jednoczesnym 
nistÓW, organizacji lub korni- zapewnieniu wzrostu stopy ty-
tetów Związku Komunistów 
Jugosławii do rozwiązywania 
pewnych problemów za po­
mocą środków administracyj 
nych i dyrektyw komitetów 
partyjnych. Jest całkowicie 
zrozumiałe, że komuniści, któ 
rzy nie zarzucili administra­
cyjnych metod pracy, hamu­
ją niezależnie od swej wier­
ności dla sprawy socjalizmu 
dalszy jego rozwój.

Walka przeciwko resztkom 
takich elementów w naszych 
szeregach jest konieczna, aby 
komuniści mogli dzięki swej 
działalności wśród mas, w 
organach i organizacjach spo 
łecznych zapewnić konse­
kwentny socjalistyczny kieru 
nek całego naszego rozwoju

Trzecią kategorią naszej su 
biektywnej słabości — stwier 
dza E. Kardelj — jest sła­
bość organizacyjna zarówno 
w metodach pracy, jak i w 
formach kierownictwa oraz 
w. konkretnej działalności or 
ganizacji Związku Komunis­
tów Jugosławii. Słabości te 
są większe tam, gdzie najhar 
dziej przejawiają się tenden-

ciowej pracujących chłopów. Ko 
zumie się samo przez się, że my 
możemy wypowiedzieć się tylko 
za ta drugą drogą.

Tymczasem, choć jest toga 
mo przez się zrozumiałe, 
część naszych specjalistów 
znów zaczęła wyrażać po­
gląd, że podniesienie pozio­
mu rolnictwa jest rzekomo 
możliwe tylko w wypadku, 
jeśli pozwolimy, aby nasze 
wysiłki w dziedzinie zwięk­
szania produkcji w rolnic­
twie za pomocą środków spo 
łecznych przyczyniały się do 
wzbogacania jednej tylko ka 
tegorii, indywidualnych pro­
ducentów rolniczych.

Z tego rodzaju poglądów wy- 
pływa tendencia, by podnoszenie 
poziomu rolnictwa zabezpiecza­
ne było przez politykę okazywa 
nia pomocy kredytowej, a nie 
drogą socjalistycznej gospodar- 
c.zo-organizacyjnej działalności 
na wsi, a przede wszystkim u- 
macniania spółdzielczość pro­
dukcyjnej. Nie Jest przypadkiem 
również, że coraz częściej 
krytykowane są niektóre na­
sze posunięcia w walce * 
kapitalizmem na  ̂ wsi. Niektó­
rzy twierdzą np., ie zakaz 
posiadania ziemi powyżej pew­
nego maksimum jest hamtil
cem w rozw oju rolnictw a; do-

cje, o których mowa była po zł^odżenja za-
‘ . *. j • rząazen, które uniemożliwiająwyżej, a mn.ejsze tam, gdzie nabywanie przez lndywiiinai- 

komuniści rzeczywiście zwró nych producentów rolniczych 
ciii się frontem do mas, do (Luiych maszyn, traktorów Itp.
organów i organizacji spo­
łecznych. Walka przeciwko 
wszystkim tym słabościom 
jest jednocześnie walką o so­
cjalizm, o budownictwo socja 
listyczne.

Zamiast walczyć o socjali­
styczne stosunki między ludźmi 
— oświadczył E. Kardelj — nie 
którzy towarzysze, zwłaszcza pra 
cownicy gospodarczy, myślą tyl­
ko o tym, jaki zakład, drogę, 
most, stadion zbudują, ile im

Co oznacza taka tendencja? 
Oznacza ona ni mniej ni więcej 
tylko próbę narzucenia siłą — 
niezależnie od ustalonej linii «o- 
cjalistycznej przebudowy nasze­
go rolnictwa drogą spółdzielczo­
ści rolniczej i innych form — 
linii rozwoju kapitalistycznego. 
Caie zio polega nie tylko na 
tym, ie takie próby są dokony­
wane, ponieważ są one natural­
nym wynikiem obecnej społecz­
no-gospodarczej struktury nasze 
go rolnictwa, lecz przede wszyst 
kim na tym, że niektórzy komu-----d V U U i U U  f l U U U U J l ^ j  IJC l i i i  . ,  .  ,

żywiołowości. t° doprowadzi Î Â I M Ï Ï  ^ 4 "  « " Ä W , Î T
to do trudności, do wzmoże­
nia antysocjalistycznych ten 
dencji w każdej fazie roz­
woju socjalistycznego. a 
szczególnie w naszych wa­
runkach, kiedy obok socjali­
stycznego sektora stosunków 
społecznych istnieją i wy­
wierają wpływ również i 
elementy starych stosunków 
społecznych.

Słabości tego rodzaju, słaba i 
zbyt powolna reakcja na zjawi­
ska antysocjalistyczne, szczegól­
nie w dziedzinie ekonomiki i 
kultury, czyli bierne wleczenie 
się w ogonie żywiołowości, do- 
prawadziiy do poważnych, ujem­
nych skutków.
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RYBACY „ARKI“ 
WYRUSZYLI 
W MORZE

Rybacy z niecier­
pliwością oczekiwa 
li na uspokojenie 
się morza. Sztorm, 
który przeszedł w 
ostatnich dniach 
nad Bałtykiem, u- 
niemożliwil zupeł­
nie połowy. Dlatego 
też gdy w ponie­
działek wiatr ucichł, 
rybacy „Arki“ z 
Gdyni i Helu wyru 
szyli natychmiast na 
połowy w pobliżu 
Zatoki Gdańskiej, 
gdzie fala jest nie­
zbyt wysoka. W 
najbliższym czasie 
planuje się wyjazd 
na dalsze łowiska.

SIS „LECH“ 
MELDUJE 
Z MORZA

Przed kilkoma 
dniami wyruszył w 
regularny rejs z 
Gdyni do portów 
angielskich s/s
„Lech“ . W czasie te 
go rejsu marynarze 
wykonali swoje za­
dania pianu roczne­
go. W poniedziałek 
nadesłali oni do dy 
rekcji Polskich Li­

nii Oceanicznych 
w Gdyni depeszę, 
w której zawiada­
miają o przekroczę 
niu planu rocznego 
w tonach i tonomi- 
lach.

M/S „ELBLĄG“ 
WYKONAŁ

ROCZNY PLAN

26 hm. m/s „El­
bląg“ jako ósmy z 
kolei statek PLO 
wykona! roczny 
plan przewozów w 
następujących wska 
źnikach: w tonach 
— 101,7 proc., w to 
nomilach — 105,6
proc. i we wpły­
wach — 120,3 proc.

SŁABE POŁOWY 
W KANALE 

LA MANCHE

Niełepsze wyniki 
od swych bałtyc­
kich kolegów, któ­
rym w połowach 
przeszkodził sztorm, 
mają rybacy, znaj­
dujący się na wo­
dach kanału La 
Manche. Pomimo, 
że pogoda jest do­
bra, wyniki poło­
wów są słabe. W 
poniedziałek 13 ło­
wiących, trawle­

rów wyłowiło zaled 
wie 33,5 tony ryby. 
Wypadało więc nie­
wiele więcej niż po 
2 1 pół tony ryby 
na trawler. Były 
nawet 1 takie zało­
gi, które złowiły je 
szcze mniej. Tylko 
szyprowi Kazimie­
rzowi Opiale z „Ra 
domki" udało się 
ziowić 80 beczek ry 
by, co stanowi ok. 
6 i pól tony.
MARIAN MOKWA

W „DALMORZE“
Znany w kraju 

marynista, artysta 
malarz Marian Mo- 
kwa przebywał
przez wiele tygodni 
razem z naszymi ry 
bakami dalekomor 
skimt na Morzu Pół 
nocnym. Wyniki 
tej wyprawy obej­
rzeć można na zor­
ganizowanej w Gdy 
ni w „Dalmorze“ 
wystawie obrazów. 
Cieszy się ona po­
wodzeniem nie tyl­
ko u rybaków „Dal 
moru“ . Zwiedza
ją codziennie wielu 
rybaków „Arki“ , 
pracowników por­
tu rybackiego i in 
nych przedsię­
biorstw,

gliby jeszcze uzyskać kilka mi 
lionów, aby zrealizować swoje 
Plany gospodarcze; nie zastana­
wiają się nad tym, czy będzie 
się to przyczyniało do umocnie­
nia socjalizmu w całej Jugosła­
wii, czy też wręcz przeciwnie.

Uważam — stwierdził E. 
Kardelj — że takie poglądy 
wśród komunistów oraz zapo 
minanie o socjalistycznych 
zadaniach politycznych jest 
jedną z przyczyn pogoni za 
inwestycjami, że właśnie sła­
bości te nie tylko powodują, 
lecz nawet wzmagają zjawi­
ska polityczne, które nazywa 
my partykularyzmem, za­
ściankowością, szowinizmem 
itd

Zbyt wielkie inwestycje i 
ich jednostronna struktura, 
powodujące' stałe zwiększa­
nie się dysproporcji, mogą w 
określonych warunkach wy­
paczyć linię socjalistyczną.

Dalej E. Kardelj omówił 
rozwój rolnictwa. Stwierdził 
on:

Można u nas często ze­
tknąć się z poglądem, że na­
sza _włeś zatraca perspektywę 
socjalistyczną. Rzeczywiście, 
praktyka gospodarowania w 
naszym rolnictwie obecnie 
często gubi socjalistyczną 
perspektywę. Przy tym nie 
można powiedzieć, by zasady 
budowy socjalizmu na wsi 
nie zostały u nas opracowa­
ne. W tej dziedzinie określo­
no została linia Związku Ko­
munistów i Socjalistycznego 
Związku Ludu Pracującego i 
daje ona jasną socjalistyczną 
perspektywę. A zatem rzecz 
nie w tym, że problemy te 
nie są jasne, lecz w tym, że 
bardzo często komuniści nie­
dostatecznie wytrwale wal­
czą o wcielenie w życie tej 
linii. Dla każdego komunisty 
powinno być jasne, że na na­
szej wsi nie może być socja­
lizmu bez uspołeczniania 
środków produkcji drogą ro? 
woju spółdzielczości rolniczej 
i socjalistycznych przedsię­
biorstw. Jednakże mówi się 
jeszcze u nas często o rozwo 
ju -rolnictwa niezależnie od 
tej sprawy, jak gdyby tylko 
dzięki walca o ulepszenie go 
spodarki nasiennej, o zwięk-

caią stanowczością.
W zakończeniu E. Kardelj 

stwierdza:
Pierwsze, decydujące zada­

nie polega 
niowym i
tworzeniu r u ^ -
stemu socja 
mków — s 
darstw rolr 
maszynowo - 
różnymi p 
pomocniczy 
ły one do «
nego prod'.- ' : 1»,
świadczyły • > j iugi, a tyra 
samym aktywu) > przyczynia 
iy się do umiany ^o^poucu-* 
czej struktury wsi 1 Indywi­
dualnego gospodarstw« chłop 
sklego.

mm
4 Co Ci s'e szczegółu1' 
1 podobało w dzłsł*.ł 

szym numerce „Głosu"? 
O Czy któryś z artykn 
“  łów wzbudził Twoje 

wątpliwości?
'Z Na iakle

chciałbyś
odpowiedź w 
czasie?

pytania 
otrzymać 

najbliższym

A Jakie zauważyłeś błę 
dy I usterki w druku, 

grafie'w opracowaniu 
nym numeru?

Jeśli chcesz 
się z redakc* 
uwagami, k* 
adres; c  
Drzewp-
..Głos
k or
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Medycyna polska
wykorzysta
angielskie

doświadczenia
w zakresie

prom ieniolecznictwa
nowotworów
W Wiełkiel Brytanii i 

innych krajach zachód 
niej Europy przebywał w 
br przez trzy miesiące 
polski naukowiec, pracow 
nik Instytutu Onkologie? 
nego — doc dr Włady­
sław Jasiński zapozna 
ląc się ze stosowaniem 
promieniotwórczych Izoto 
pów w medycynie oraz ; 
postępami promleniolecz 
nictwa nowotworów złoś 
liwych Po powrocie do 
kraju doc Jasiński udzie 
lił nastepdacej wypowie 
dzj przedstawicielowi 
PAP:

— W czasie swego po­
bytu za granica praco­
wałem przez dłuższy czas 
w Instytucie Radowym 
w Manchesterze 1 w Kró 
lewskjm Szpitalu Im 
Marsdena w Londynie 
oraz zwiedziłem szereg 
zakładów uniwersytec­
kich 1 Instytutów w An­
glii Szwajcarii 1 Francji 
stosujących izotopy w te­
rapii i badaniach do- 
świadczalnych We wszy­
stkich instytucjach które 
odwiedziłem, koledzy - le 
karze poświęcili ml dużo 
czasu 1 udzielili wszel­
kiej pomocy w dokład­
nym zapoznaniu sie z In­
teresującymi mnie zagad 
nieniaml.

Medycyna angielska ma 
duże doświadczenia w 
dziedzinie leczenia scho­
rzeń nowotworowych i 
nlenowot worowych przy 
pomocy Izotopów. Sadze 
że z chwila uruchomię 
nlg w Polsce ośrodka 
leczniczo - badawczego 
którego zadaniem bedzie 
wprowadzenie izotopów 
do leczenia klinicz­
nego i badań medycz­
nych wykorzystamy z po 
żytkiem wiele metod, któ 
re medycyna angielska 
już wypróbowała-■'-! oceni, 
la pozytywnie.

Tak np w leczeniu kii 
nlcznym — poza lecze­
niem raka tarczycy Izo 
topem lodu — b (ntere 
sujace sa badania uczo 
nych 1 lekarzy anglel 
skich nad leczeniem nie­
których zaawansowanych 
postaci nowotworów zło 
tem Dronrenlotwórczym 
oraz prace nad dawkowa 
niem fosforu w złośll 
wychv schorzeniach ukła­
du krwiotwórczego. W za 

i nlenowo. 
wieksze za 

interesowi r » budzą me 
rania 1 le 
i tarczycy 
cowadzenie 

■ zego Izoto 
; ego działu 

cznie ułat- 
zanle nad- 
•■zycy, jed­

nak — lak wykazują do. 
świadczenia angielskie — 
pozostała pewna grupa 
chorych, u których osta­
teczne rozpoznanie diag­
nozy natrafia na poważ­
ne trudności. Nad tym 
zagadnieniem pracuje o- 
becnie wielu naukowców

y . )

„ Wszelki duch! Jakaż potwora! 
Widzicie w oknie upiora?*4...

K TOŻ mógłby się spo
dziewać. że słowa

Czv sa
diabły 1 uplo- owypne zarazy oziesią^u- . Dionin - n. ,  ‘\u“ ‘

rv? Skąd w ogóle wywodzi wały miasta I wsie Sred- g P° aT"
niowieczni medycy byli bez " aJ a" ' . fatamorgana -
silni — szukano więc przy- oosiadaiacych J

siew wierzeń religijnych, czy czyn cholery czy dżumy w nau

mo biolodzy wyjaśniają ził 
wiska snu, hypnozy, sennych 
widziadeł D0 niedawna je- 

lA om « s łu ż y ły ?  szcze były osnute tajemni
Guślarza płynące H’slo,rie o średniowiecz ^  Dziś0^ ^ ^ ^ 0^ ^ ^ '
przez głośnik radio- ^ c h  diabtach brzmią dzi którzy p^czas nadcfag

r r t ó w & s  sssurr sruc-a. nie na kształcie arty- nie rozumiejący otaczają- ^
stycznym słuchowiska, lecz cych go zjawisk, bezradny. atmJ p’ , ziem-a ^ a t T  
no duchach wylękniony — wszędzie u- J" ziem a [zjawi

Czv są leszcze dziś ludzie patrywał szatańskie moce ®k° * w rta się szczególnie 
wierzący w diabły 1 upio- Okropne zarazy dziesiątko- k.uli
ry? Skąd w ogóle wywodź 
się wiara w duchy, demo­
ny. czarty? Czy to tylko pc
siew wierzeń religijnych, czy >-‘ ju  '•"uiciy czy -  nr. vrnfjn, ,
też skłonność człowieka do okrucieństwie morowej dzie- = j , vch nle wywolu 
fantazjowania? wicy krążące! po lasach 1

Zaczęliśmy sobie przypomi polach Dziwne rzeczy dzla- Jest więc sposób na to by 
nać. że prawie każdy z nas ły się w lesie. lud nie znał nastąpi} ostateczny zmierzch 
przeżyw ot w dzieciństwie przyczyn echa -  więc po .. _  . ,
okres „strachów" Różnie te borach hasały diabły 1 cza- a walczyć o
strachy się rodziły Czasem równice Padaczkę nazywa- Jak najszersze upowszechnię 
wywoływały 1e tajemnicze no opętaniem przez diabła, nie zdobyczy nauki, o ma 
szmery na strychu — były chorych umysłowo zaliczano terialistyczny światopogląd 
to najczęściej myszy lub do sług Belzebuba. .. s '
tłukące się po nocy nietope Według Inkwizycji wysłań ' s wa' walnia on
rze. Czasem w lesie dziupla nikiem piekieł był ten, kto człowieka od resztek lęku 
zaświeciła zimnym blaskiem znal się na ziołach 1 próbo- przed nieznanym, pomaga 
próchna Dopóki dziecko nie wal leczyć nimi choroby, ła mu nie tylko zgłębiać ta,jem 
mało przyczyny niepokojące miąć tym monopol klaszto- nice świata, ale uczy go tak- 
go zjawiska, przypisywało rów na cudowne uzdrowię- *e kierować zjawiskami przy 
go duchom, o których nie nia ! egzorcyzmy. Kler, wal rody i wykorzystywać je dla 
mało się przecież nasłucha- cząc z czarami, jednocześnie swego pożytku, 
ło od starszvcb podsycał wiarę ludu w nad j. Kuczewska

. . . . . . .  .  . . .  ,  przyrodzone siły. W X I I I -____
10 .0 00  b ilio n ó w  wiecznych świątyniach za

czartów częjv się ukazywać malowi- t *„ *  numerze „Głosu Wybrze-
dla. które przedstawiały du ¡mv * afty kuł pt!' .TodzT^tkwią 

Wyobrażenia o złych mo- sze cierpiące w czyśćcu, lub korzenie religijnego myślenia“ - 
cach, które krążą po ziemi, w piekielnych otchłaniach Wzbudził on ń t e  zainteresown 
były najpierw początkiem, a Przez mroczne nawy, obok ra* ^ U n i  netach 
później kontynuacją wie- świetlistych korowodów a- nęły do redakcji w związku 
rżeń religijnych Jeżeli — nielskich. sunęły też orsza- * nasza ankietą. Artykuł pt. 
jak uczyły tego różne religie ki diabelskie. Nie dla wszy- " '"orośb!!
— obok materialnego świa- stkich. c« prawda, były o- r.eborka
ta Istnieje świat niepozna- ne grożm. Prawo kanonlcz ska i Biernackiego z Gdyni 
walny, świat nieba i pieklą, ne z roku 1792 wyraźnie ° ™ T } sze zamjes7.czanie ma­
to dlaczegóżby te nadprzy- stwierdzać: „Wolni bywają ozaju zagad‘n*ńVaąeyCh 1680 r“
rodzone siły miały 
naszą ziemię?

Wskutek gwałtownego 1 
sztormu, jaki szalał przez  ̂
cały tydzień na Bałtyku 
wszystkie kutry państwo 
we, spółdzielcze i indywi \ 
dualne pozostawały tu 
swoich bazach. W dniu 
wczorajszym ' nasilenie  ̂
sztormu znacznie zmala-  ̂
ło, tak że niektóre jed­
nostki rybackie wyszły 
na łowiska, aby nadrobić \ 
stracone dni połowowe.

Na zdjęciu: kutry, któ­
re schroniły się przed 
sztormem do portu ry-  ̂
backiego na Helu. i

Fot. Z. Kosycarz ^

---sujucin jakości należy 
do najlepiej wyposażo­
nych statków zbudowa­
nych na szczecińskich po­
chylniach. Dzięki zaosz­
czędzeniu kilkudziesięciu 
tysięcy roboczogodzin o- 
raz materiałów, koszt 
budowy statku jest niż­
szy od planowanego o 
przeszło 2,5 miliona zlo- 
'vch.

skupi, inkwizytorowie.

sze, zwana animizmem (od tanem | iad czarodziej: 
łacińskiego słowa „anima“— na władly zostający 
dusza), jest najwcześniejszą dwóch aijołów wzgledei 
postacią religii. Jak wykaza bie i wzflędem władzy pod­
ły badania przeprowadzone ległych“, 
przez etnografów, plemiona Roziuid społeczeństw: 
australijskie. polinezyjskie, udalnegi nie pozostał oczy-

skie plemiona Środkowej i w^ urrysly wypowiedziały

^ C C ^ O O O O O O O O O O O O ^ C łO O C y O O ^ O O O O O O C ^ C fO O O O O O O O O O O O O Ó C O O ^

Ani w słowniku Języka Polskiego 
Rykaczewskiego,
Ani w słowniku wyrazów obcych 
Zaturskiego,
Wyrazów umierających 
Modrzejewskiego,
W słowniku staropolskim 
Krasnowolskiego,
W etymologicznym — Bruecknera,
W ortoepicznym — Szobera,
W Arccie i Lindem 
Ani w żadnym innym 
Choć przeglądam strona za stroną 
Nie ma „roboczodniówki", „wykonu“, 
Ślicznego „asekuranctwa",
Dźwięcznej „garmażerni",
?te znajdziecie — bądźcie pewni...

w rozwoju społeczno . eko- programu reform spo 
nomicznym. nie zriaią w o- nych w 1773 roku ks
gń]e wiary w bogów, a tym f rgneis!ek Bobomolec pisał 
bardziej w jednego Boga. w „Monitorze'" „Śmiechu 
Wszędzie natomiast Jopatru goine. aie oraz arcyszkodli 
1ą sie one działalności do- W(, j eS| owe powszechne pra 
brych 1 złych duchów. W w(p nie tyIko iudu pospoll- 
ich wyobrażeniu człowiek t(g0 a,e fei baczniejszych 
składa się bowiem z ciała i ^elu oSób o upiorach zda- 
duszy, która daje 0 sobie n|e> jakoby to byli Jacyś lu 
¿nać oddechem Gdy oddech ^ ¡Cf którzy po śmierci 
słabnie w czasie snu dusza ¡martwychwstają, z grobów 
ulatuje na parę godzin, gdy ęychodzą. po nocy się włó 
zamiera — dusza odchodzi gtraszą, zabijają i in
na zawsze. nych wiele wyrabiają zło-

Wraz z rozwojem społe- ści“. 
czeństw, z powstawaniem
społeczeństwa klasowego, no I łn c i iy  X X  w i r k u
wy układ stosunków itiędzy ----------- :----------- ------- -- ,
ludzkich zostaje przeiiesio- Blisko dwa wieki minęły 
ny do kultu religijneo. W od chwili kiedy ks Boho- 
epoce feudallzmu lu, ma m°tec pisał te słowa Świat 
nad sobą całą hieraręlę fe- 0<j ° czasu zmieni! się
udaln.ych władców nsriemi nie, poznania. Burzliiiyy 
I cala hierarchie duc(>W w rozkwit nauk przyrodni, 
niebie, której wierJiołek czyęh, fizyki, chemii, tech- 
stanowl jeden potężnjduch- nlil PrzePł°szył średniowie- 
Bóg. W średniowiecz: wie- czne ,ZÎ }or/ - , ^  erze radia, 
rzono, że pomniejszyć du- telewizji, śmigłych odrzutów 
chów są nieprzeliczonchma cow- energii atomowej nie 
ry Tuwim w swej iracy *1° pomyślenia są strzygi, 
„Czary 1 *czarty pskie" wampiry, potwory ziejące 
przytacza obliczenia idnio siarką. Umysł człowieka 
wiecznych teologów, lórzy zbrojny w wiedzę, we wspa 
twierdzili, że jest »kolo osiągnięcia nauki bun
10 000 bilionów duchó By- tule si<i przeciwko irracjo- 
ly’ też j głosy, że na »dne- nalnemu pojmowaniu świata, 
go śmiertelnika przypa 11 A jednak są Jeszcze i 
tysięcy diabłów: „10 sięcy dziś ludzie, którzy by prag- 
z lewej strony 1 tysc z nęli utrzymać w mocy śred 
prawej i" Duchy te zvapo niowieczne upiory 1 nadal 
rów ziemskich utwcone“ posługiwać się nimi w wal 
czyhały na każdego, k*bun ce z postępem, żerując na 
towa} się w jakiś »osób ciemnocie, na łatwowiemo- 
przeciwko władzy śwrkiej ści, na zacofaniu.

Nie dalej jak przed kilko­
ma dniami we wsi Gorzko­
wie zjawił się nawet sam... 
średniowieczny diabeł Ję­
cząc 1 zawodząc, wzywał jed 
nego z zakonników do mo­
dłów o swoją duszę cierpią 
cą w piekle „za przynależ­
ność w życiu doczesnym do 
partii“ Diabeł sięgnął do 
bardzo zużytej już przez 
wrogów naszego ustroju bro 
ni i Ameryki nie wymyślił, 
za to „Głosu Ameryki“, z 
którego czerpał swe piekieł 
ne argumenty, słucha! na 
pewno. Nie tak dawno graso­
wał również pewien pomniej 
szy diablik w Polchowie 
(pow. pucki), który sporo 
szkody wyrządził jednemu 
gospodarzowi. I nie egzorcyz 
my, ale interwencja MO wy 
jaśniła kulisy jego działal­
ności.

K w ia t łr m  n a u k i

§ §  3 2  i  
tracą moc obowi
CRZZ przygotowuje nov

1 $
ązującą 
re przepisy

Centralna Rada Związków Zawodowych 
opracowała projekt nowych przepisów w za­
kresie rozwiązywania umowy o pracę z praco­
wnikami umysłowymi i fizycznymi.

czy duchownej.

zewidują Szobery, Clogery, 
ro wynika?

dbali, do jasnej cholery, 
i piękno języka.

JÓZEF PRUTKOWSK
%oooooooooooooooooooooo<>oo

Tak, jak chemicy wyjaśni 
li tajemnicę świecącego w 
nocy próchna czy pochodze­
nie zagadkowych błędnych 
ogników, którP powstają na 
skutek łączenia się z tlenem 
gazu zwanego metanem (two 
rzy sie on tam. gdzie zacho 
dzą procesy gnilne), tak sa

i1111.... .......... »»u......mm.... i........i.

Dla amatorów
rozrywek

umysłowych

ii

W myśl tego projektu tra- Oświadczenie zakładu pra­
cą moc obowiązującą niektó cy o rozwiązaniu umowy bez 
re artykuły dotychczasowych wypowiedzenia winno być 
przepisów, a m. in. okryte pisemne z przytoczeniem 
niechlubną sławą artykuły powodów
32 i 18 *‘ Projekt nowych przepisów
,  f}ai!j°nrt!,aZyf i ? rZeCiW bU'  Przewiduje 1 określa rów-aziły dotąd fakty wymawia . . . . , . ,
nia pracy (w powołaniu na mez warun^l, kiedy pracow
te właśnie artykuły) pracow nik, z którym rozwiązano
nikom, którzy byli nieobec- umowę, może wystąpić do
ni w pracy dłużej niż trzy komisji rozjemczej lub sadu 
miesiące z powodu przewie- , J 1 sąau,
klej choroby — na równi z êsl1 uważa, że zwolniono go 
pracownikami zwalniany, niesłusznie,
mi dyscyplinarnie za rozma Projekt CRZZ wejdzie 
i te przekroczenia 1 zaniedba wkrótce pod obrady Prezy- 
nia- dium Rządu 1 Rady Pań

Zgodnie z nowym projek- stwa.
tem pracownicy chorzy, z 
którymi rozwiązuje sie u- 
mowę. będą zwalniani na 
podstawie odrębnego arty­
kułu.

Nowe przepisy precyzują 
również okoliczności, w któ 
rych wolno będzie zwalniać 
pracowników dyscyplinar­
nie.

A więc:
1. W razie dopuszczenia tlę 

przez pracownika przestępstwa, 
którego popełnienie uniemożli­
wia zatrudnianie go na zajmo­
wanym stanowisku. Jeżeli prze 
stępstwo to Jest oczywiste lub 
zostało stwierdzone prawomoc­
nym wyrokiem.

2. W razie dopuszczenia się 
przez pracownika ciężkiego na 
ruszenia podstawowych obowiąz 
ków służbowych.

3. W razie zawinionej przez 
pracownika utraty uprawnień 
koniecznych do wykonywania 
pracy na zajmowanym stanowi­
sku.

Niesłychanie istotne, bo o- 
graniczające do minimum 
możliwość popełnienia omyl 
ki krzywdzącej pracownika, 
jest wprowadzenie w nowym 
projekcie zasady, że rozwią 
zanie umowy bez wypowie­
dzenia może nastąpić tylko 
po uzyskaniu uprzedniej zgp 
dy rady zakładowej lub de­
legata związkowego (w wy­
padku ciężkiego naruszenia 
podstawowych obowiąz­
ków) Przy rozwiązaniu u- 
mowy z innej przyczyny wy 
magane będzie uzyskanie o- 
pinii rady zakładowej lub de 
legata związkowego.

Kierownictwo zakładu win 
no w tym celu przedstawić 
radzie zakładowej bądź dele 
gatowi przyczyny rozwiąza­
nia umowy z pracownikiem.

Rada wydaje decyzję lub 
opinię w formie podjętej 
przez plenum lub prezy­
dium, uwidocznionej w pro­
tokole. Delegat wydaje de­
cyzję lub opinię na piśmie.

P A R T Y J N A
nie tylko z nazwy

Co to jest konferencja wem uważali, że administra wawczej świadczył niestety o 
paityjno-ekonomiczna t Nie- cyjne zarządzenia wystarczą Czvmś innvm ^
jednokrotnie dawano odpo- Wvniki hviv loin« »» Tîl. • r . . , .wiedź na to DvianiP aip * Dyły. takie, ze Jakie sa więc najważniej
praktyka wvka7nip ** n._ Przedkonferencyjne narady sze zadania stojące obecnie 
wszędzie niestety rozumiany ter,eiJowych zarządów łącz- przed organizacjami partyj-

s* iS j-ś s i-ś ' »Æssr-ssa'A ssü’îâ.sï îrss
Konferencja ma bvć par- , " 3 ktÓryCh Je?+ ^ecza niezbędna, aby

tyjną Znaczy to, żebezpo- g ^ w y c h  ,U lw ach  'T’ ar‘  î °WarZySZe z WZŁ wskazali średnie kierownictwo poli- 8 . y sPrawach- terenowy-m placówkom łącz-
tyczne spoczywa w rękach btaba praca przygotowaw- ności konkretne drogi reall- 
organizacji partyjnej; zna- Cza ^u^Zuowała o tym. że zacji tych zadań Organizacje 
czy to, że powodzenie kon- Sf ma k?nferenc.1a partyjno- partyjne zaś przy P7.Ł 1 UT 
ferencji zależy przede wszy- ek°nom,azna. która odbyta winny nadal koncentrować 
stkim od tego, w jakim stop S15 w ^ w  ̂ bm., uwagę pracowników na wal
niu organizacja partyjna wy nie, Przy^°sła spodziewa- ce 0 uruchomieni nie wy­
jaśnia załodze sens tej kon- rezult ,̂t7(̂ -  V sek êtarz korrystanych jeszere rezerw,
ferencji, wskazuje drogi roz- .. . P1?^, jZr . w Kr7y" A rezerwy te są niemałe, 
woju pracy partyjnej w wal ^ inski twierdzi, ze konferen Np w WVnlku tego te roz- 
ce o jak najlepsze efekty cJ f  .sPe,^1,a swoje zadanie, mowi, telefoniczne są często 
ekonomiczne przedsiebior- f d^z orP ° ^ ono n? niet  nle'  śle taryfowane fałszywie 
stwa, w jakim stopniu roz- dociągnięcia w pracy Istot- nodawanv przez teiefo- 
wija aktywność i inicjatywę ? łe> 0 niedociągnięciach wie n;s|kl ^  trykania rozmów, 
pracowników 1 koncentruje wP^P'10d07łW refera5;e dy- Wojewódzkiemu Zarządowi 
ich uwagę na zasadniczych t .W. Marh°- ..ucieka“ pół miliona zł roez
ogniwach pracy zakładu. ko.nff len‘  nie. Albo sprawa ponadnor-

Głównym zaś zadaniem f Ja organizowana Jest w matvwPvch Mpas6w mate- 
konferencji jest wykrycie “ Iu* ady stworzyć jesz- riaJ6w Na dz1eń 3, g!erpnja 
Istniejących w przedsiębior- cze 5e.dną okazję do omówię b wartość ich wynosiła 7,8 
stwie rezerw gospodarczych, ^ y S w t e g o

w an T  tyc”  rezerw b S ze  dokonała wnikliwej analizy ^ie można także zapomj- 
udrial cala za oga Do tego działalności przedsiębior- » tym. że pozytywne WY

jednak nie wystarczą zarzą- stwa- aby ujawniła Istnieją- ni*
dzenia administracvine Te- ce rezerwy co najwazniej- D lk0 od dobrej pracy przy- 
^ w l a s S 1̂  zr^zumiJno -  -k a za ła  dróg, ich ^ w « e j  ale , od tego. 
w dostatecznym stopniu w uruchomienia. )ak po konferencji przebie-
Wojewódzkim Zarządzie Tymczasem towarzysze z ¡a rpabzlcii Pnehy-Po knPflP Łączności w Gdańsku. PZĆ 1 UT mówili w czasie rea,IMć1i uchwał konfe-

dyskusji o nieporządkach w Uchwałarencji f wniosków załogi.
Gdy egzekutywa organiza- gmachu WZŁ (tow. Synak ze ^ ’n,Hnaiar|l , 20^ l a

cji partyjnej przy Wojewódz Starogardu), o nieogrodzo-

Tak oto wygląda stro­
i ł  na tytułowa nowego 2- 

tygodnika, który już w 
najbLiższych dniach bę­
dzie można nabyć we 
wszystkich kioskach „Ru 
chu‘\

Nowe pismo wycho 
dzić będzie na Śląsku. 
Jego objętość wyniesie 32 
strony. Cena — 1,50 zł.

Uwaga, szaradziści i 
amatorzy rozrywek umy­
słowych! „Szaradzista" za 
wieraó będzie wszelkie­
go rodzaju rozrywki, któ 
re cieszą się tak wielkim 
zainteresowaniem mło­
dzieży i dorosłych.

l\ R A D li$ J A X

kim Zarządzie Łączności w ^ S a c h  S w y c h  P^
połowie br. podjęła uchwalę (tow, Woźnikowski z Elblą- y ?.ec mogła być w peł- 
o zorganizowaniu konferen- ga). 0 prawach mieszkanio- „¡.„PT. nara: trzeba nie- 

I cji partyjno-ekonomicznej, wych (tow. Rutecki z Gdań- T ’e kontrolować reali- 
| sytuacja gospodarcza Zarzą- ska)f a mniej zajmowali się zacle tych zobowiązań. Po- 
' du była wyraźnie niezado- zasadniczymi przyczynami M aby móc kontrolo-

walająca. Niewykonanie pla- niewyko.nania planu akumu- trzeba wiedzieć co ma
nu usług telefonicznych i te- jacĵ  przedmiotem teł kon-

S S 1 S . C E  t a - « : . * .  S S n J S T S S n ^ !
o 1 milion zl były zasadni- s)owemn ^ " ^ p 110 fzy mawialiśmy, nie wie nawet 
a k u S c T n i e  WZŁ w P-ygotowaniach do ^-Sr5 “s .  srrs» s  -  - « r - * -
S I : ; S 2 “ £ S :  p ?«» . t o . . ™ »  ,
twa gdańskiego stanęło za- ,m e  k^rowała pracą przygo- !\ZŁ Jn?6wl,ą: -Konferencja 
danie wygospodarowania do towawczą i dlatego o niej Me udała się nam najlepiej 
końca br .ponad 2 milionów Przemilczano Podobnie było ~  to trudno. W przyszłym 
złotych. z « “ walą. W jej projekcie roku będzie lepsza”. Wy-

Zadanie to niełatwe. Jego znajdował się punkt mówią- Siądą na to. że w V?oje- 
realizacja zależała przede c•? o zadaniach organizacji wódzkim Zarządzie Łącznoś 
wszystkim od tego, w jakiej Partyinej po konferencji. To ci zapomniano, iż konferen- 
mierze wszystkie organizacje warzysze z prezydium kon- cja par tyjno-ekonomiczna 
partyjne przy powiatowych ferencji uznali jednak, że nie Jest celem samym w so- 
zarządach łączności i urzę- •'es! or? zbędny — bo jak bie, że walkę o obniżenie 
dach telekomunikacyjnych nla‘ nam 11 sekretarz kosztów i wykonanie piano
zmobilizują pracowników do BUP tow Krzywiński — akumulacji prowadzić trze-

.........................................1'° ^ adizac3e P ^ ty jn e j tak ba nieustannie, a nie tylko
w.edzą co mają robie" * oUazji Corocz„vch konfe-

Przebieg pracy przygoto- rencji. Z. Łabedzki

aiiiiiiiKiiiuiti im iiiiitiiiii iiiiiiitiiiiiiiiiiiiiin

walki o pełną realizację pla 
nów usług, o jak najmniej­
sze koszty wykonania tych 
planów; zależała od tego. w 
jaki sposób organizacje par­
tyjne pokierują przygotowa­
niami do konferencji. Nie­
stety, te ogromne możliwo­
ści. polepszenia pracy WZŁ. 
nie zostały w pełni wyko­
rzystane, bowiem organiza­
cje partyjne przy WZŁ i 
PZŁ potraktowały konferen 
cję formalnie.

Na posiedzeniu egzekuty­
wy POP przy WZŁ towa­
rzysze ustalili wytyczne pra­
cy przed konferencją. Powo­
łali komisje, wyznaczyli opie 
kunów i na tym właściwie 
zakończyła się ich rola w 
pracy przygotowawczej. Or­
ganizacje partyjne przy PZŁ 
nie zatroszczyły się o to, aby 
wszyscy pracownicy jasno 
uświadomili sobie cel konfe­
rencji — aby rozwinęli ini­
cjatywę w składaniu wnios­
ków, zmierzających do ulep­
szenia pracy. Jednym sło-

rHI..... ................................................................... . mmiimiitiif

Prawie co rano na dworcu Gdańsk Głównv, 
*  . ' S ? 1 gdy ludzie zdążają do pracy — jedno 
Z( dwóch przejść przy budce bileterskiej jest za­
stawione ławkami.

Naprzód! Bileter nie widzi!
T i m i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i n i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i m i i i i i i i i i i i n i i i i i i i r i m i i i i i i i j
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¿m atorów  słodyczy

Stanisław Szpinalski
na W y b r z e ż u

Uczeń Ignacego Pade. 
rewskiego, laureat I Mię 
dzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego, czołowy 
pianista Polski, Stanisław 
Szpinalski wystąpi z re­
citalem 5 grudnia br. o 
godz. 19,30 w sali kon­
certowej Grand Hotelu w 
Sopocie oraz 6 grudnia o 
godz, 19 w auli Politech­
niki Gdańskiej.

W programie utwory 
kompozytorów: Bacha,
Liszta, Mozarta, Chopina, 
Brahmsa. Debussy‘ego, 
Szeligowskiego, Albeniza.

Bilety do nabycia w 
placówkach „Orbisu“ w 
Gdyni, Sopocie i Wrzesz­
czu oraz w dniu koncer. 
tu przy wejściu od godz. 
18.

Spotkania radnych
z  m ie s z k a ń c a m i
Obwodowy Komitet FN 

nr 51 organizuje dziś o 
godz. 18 w świetlicy przy 
ul. Gen. Świerczewskiego 35, 
spotkanie mieszkańców z 
radnymi. Na zakończenie 
s,potkania będzie wyświetlo­
ny film.

* *  *
Tego samego dnia o 

godz. 18 odbędzie się spot­
kanie mieszkańców obwodo­
wych komitetów FN nr 34 i 
36 z radnymi w świetlicy 
GZIP przy ul. Na Piaskach.

Podobne spotkanie rad­
nych z mieszkańcami Obwo 
dowego Komitetu FN nr 
123 odbędzie się w hotelu ro 
botniczym PKP przy ul. Lę­
borskiej w Oliwie.

* * *
Obwodowe komitety Fron 

tu Narodowego nr 106 i 107 
zawiadamiają mieszkańców 
ulic Kościuszki, B. Chrobre 
go, Liii Wenedy i Zbyszka 
z Bogdańca, że dnia 30 bm. 
o godz. 18 w szkole TPD 
przy ul. Pestalozziego odbę­
dzie sie spotkanie z radny­
mi oraz wybory do Obw.
Kom. FN. Po zebraniu — 
sztuka „Oświadczyny“ A. 
Czechowa.

Gdańskie Zakłady Środ­
ków Odżywczych w Oliwie 
obok produkcji budyniów, 
cukru waniliowego i prosz­
ków do pieczenia, wyrabia­
ją proszki musujące, tzw. 
Icmoniadki o różnych sma­
kach.

W roku przyszłym zakła­
dy przystąpią do produkcji 
budyniów luksusowych: ka­
wowych, czekoladowych ze 
skórkami pomarańczowymi 
oraz czekoladowych z rodzyn 
kami według receptury oprą 
cowanej przez własne labo­
ratorium zakładowe. Budy­
nie te będzie można naby­
wać w ,.Delikatesach". Prze 
prowadza się również próby 
produkcji kleiku ryżowego 
dla dzieci.

Na zdjęciu: Przodownica 
pracy Maria Romaniuk przy 
dozowaniu budyniu.

Na zdjęciu: Przodowni­
ca pracy Jadwiga Pahnke 
przy dozowaniu cukru wa­
niliowego.

400 mieszkańców trójmiasta
uczy się fęzyków obcych

— Najgorzej, jeżeli zapomni się coś, czego się 
nigdy właściwie nie umiało — słusznie zauważył ktoś 
złośliwy przysłuchując się naszej rozmowie z gośćmi 
festiwalowymi. Jąkając się i kalecząc niemiłosiernie 
każdy język obcy, szukaliśmy słów. Każdy prawic z 
nas „liznął“ coś tam z języków obcych w szkole 
średniej, czy na studiach. Nie można jednak tego 
nazwać umiejętnością posługiwania się językiem ob­
cym. Dlatego ta złośliwość była uzasadniona.

Ministerstwo Oświaty wy- Siedlcach, Grabówku itp., o 
ciągnęło z doświadczeń festi- ile będzie komplet — 20 osób. 
walu słuszny wniosek: ko- Kursy takie mogą również 
nieczność szeroko zakrojonej powstać przy zakładach pra 
nauki języków obcych. Dziś cy, co byłoby najbardziei 
już ponad 1000 warszawia- dogodne.
ków uczy się 12 języków ob- Uczący się napotykają 
cych. Kilka dalszych tysięcy jednak na poważne trudno- 
czeka na zorganizowanie no ści z powodu braku podręcz 
wych kursów. ników i słowników. Dotych-

A u nas na Wybrzeżu? czas wykładowcy posługują 
Ponad 400 mieszkańców S11 podręcznikami do języka 

trójmiasta uczy się języka 
angielskiego. francuskiego,
włoskiego, hiszpańskiego i 
niemieckiego na kursach zor 
ganizowanych przez spół­
dzielnię „Impreza“. Nauka 
odbywa się w szkole nr 31 
we Wrzeszczu, w Technikum 
Handlowym w Sopocie i w 
Państwowym Liceum Peda­
gogicznym w Gdyni.

„Impreza“ projektuje zor- 
gaftizowanie w najbliższym 
czasie kursu języka szwedz­
kiego i rosyjskiego. Wszyst­
kie kursy odbywają się dwa 
razy w tygodniu po 2 go­
dziny, w godzinach od 16 
do 21.30. W ten sposób ję­
zyków obcych mogą się li­
czyć wszyscy pracujący. W 
tej chwili kursy odbywają 
się może w niedogodnych dla 
wszystkich punktach. „Im­
preza“ wyraża jednak goto­
wość organizowania nowych 
kursów w poszczególnych 
dzielnicach miast, Oruni,

K R O N I K A  D N I A
żuje 1 grudnia br. o godz. 15,30

w
Gdańsku, przy ul. Długiej 12 
naradę poświęconą projektowa­
niu, budowie i utrzymaniu zie­
leńców wewnątrzblokowych w 
osiedlach mieszkaniowych.

O wrażeniach z Albanii
...dziś o godz. 18 w PWSSP 

w Zbrojowni Gdańskiej mówić 
będzie członek Związku Pol­
skich Artystów i Plastyków A- 
dam Haupta.

Spotkanie z MO
W Gdyni odbędą się dwa 

spotkania mieszkańców z funk­
cjonariuszami MO. Pierwsze or 
gani żuje komitet rejonowy nr 
1 dla mieszkańców dzielnicy 
śródmieście dziś o godz. 19 w 
sali „Domu Kolejarza“ przy 
ul. Jana z Kolna. Drugie spot 
kanie — komitet rejonowy nr 
4 dla mieszkańców dzielnicy 
Wzgórze Nowotki dnia 1 grud­
nia o godz. 13 w świetlicy Pre 
zydium MRN przy ul Bema.
Przegrląd nowin kulturalnych

wznawia wojewódzka i miej­
ska biblioteka w Gdańsku. Pier 
wszy „Przegląd“ odbędzie się 
dziś o godz. 18 w lokalu czy­
telni czasopism przy ul, Grun 
waldzkiej 44 we "Wrzeszczu.

Będziemy mówić 
o zieleńcach

Wojewódzki Zarząd Architek­
toniczno -  Budowlany organi-

Kiedy światło rozproszy
ciemności?

W ub. tygodniu w osiedlu ro 
botniczym przy ul. Kasprzaka 
w Gdyni zainstalowano kilka 
punktów świetlnych. Zapomnia 
no jednak o podłączeniu ich do 
sieci. Przy okazji można by 
również założyć parę punktów 
świetlnych na ul. Krasickiego 
przy rogu ul. Bema i razem 
podłączyć je do sieci, by roz­
proszyć ciemności panujące w 
tej dzielnicy.

J. JEZIOROWSKI 
korespondent

»K am era lna«  
i »M arysieńka«

to nazwy nowych kawiarni
w Gdańsku

Znane są już wyniki kon­
kursu ogłoszonego przez 
GZG Śródmieście na nazwy 
dwóch kawiarni w Gdańsku. 
Przyjęto dla kawiarni przy 
ul. Szerokiej nazwę „Mary­
sieńka“, w kinie „Leningrad“ 
zaś — „Kameralna“. Drogą 
losowania nagrodę uzyskała 
ob. Barbara Paprocka z 
Wrzeszcza. Otrzymuje ona 
dwutygodniowy abonament 
?a konsutneję kawy w jed­
nej z nowootwartych Ka­
wiarni oraz komplet dzieł 
Sienkiewicza. Chociaż nie 
przewidziano innych nagród, 
dyrekcja GZG postanowiła 
ofiarować książkę 17-letnie- 
mu Ryszardowi Morawskie­
mu z Gdyni za bardzo trafny 
i dowcipny iist nadesłany w 
związku z konkursem. Wy­
różnieni proszeni są o zgło­
szenie się po nagrody do 
GZG Śródmieście, przy ul. 
Grunwaldzkiej 84.

(gł>

dla VII klas. Ale i te zostały 
już wyczerpane. Natomiast 
do języków włoskiego, hisz­
pańskiego . i niemieckiego w 
ogóle nie ma książek. Wszy­
stkie słowniki z antykwaria 
,tów zostały już wykupione. 
I co dalej? Ministerstwo 
Oświaty musi jak najszyb­

ciej wydać podręczniki do 
nauki języków obcych na 
3-letnich kursach. Zachodzi 
bowiem pytanie, jak długo 
może wykładowca pisać 
wszystko od „a“ do „z“ na 
tablicy, a słuchacze przepi­
sywać? Przy takim systemie 
nauczania kursy przedłużą 
się co najmniej do 4 lat.

Słuchacze płacą miesięcz­
nie 80 zł. Dla pracujących 
jest to pena umiarkowana, 
jednak dla studentów zbyt 
wysoka. Kierownictwo spół­
dzielni „Impreza" powinno 
obniżyć cenę dla studentów 
przynajmniej o 50 proc. 
Tym bardziej, że obecnie 
wzrosły wymagania dotyczą­
ce nauki języków obcych na 
wyższych uczelniach i bez 
wątpienia wielu studentów 
będzie musiało nadrabiać za­
ległości na kursach.

Jeżeli te braki usuniemy, 
wszyscy będą mieli rzeczy­
wistą możność uczenia się 
języków obcych. A warto, 
by przy najbliższej okazji 
„nie zapominać tego, czego 
się nie umiało“ !

W. W.

Zapoznajmy się
z naszp  ustawodawstwem

Treścią naszego ustawodaw Społeczeństwo wojewódz- 
stwa w okresie przejściowym twa gdańskiego niewątpliwie 
do socjalizmu jest walka z poprze inicjatywę ZO. ZPP 
zamachami na interesy kia- jak najliczniejszym udziałem 
sowę robotników i chłopów w odczytach, których tema- 
pracujących, walka o zbudo- tykę i termin wygłaszania za 
wanie podstaw socjalizmu, rząd poda do wiadomości od- 
walka w obronie pokoju, nośnemu zakładowi, organi- 
ochrona suwerenności i roz- zacji czy instytucji, 
woju naszego państwa ludo- Zakłady pracy, instytucje ł 
wego, ochrona socjalistyczne organizacje, niezależnie c-d 
go porządku prawnego oraz tego, mogą zgłaszać w Zarżą 
osobistych 1 majątkowych dzie Okr. ZPP w Gdańsku 
praw obywateli. ful. Świerczewskiego nr 30,

Obowiązek każdego obywa pokój nr 131) życzenia od- 
tela przestrzegania prawa, nośnie wygłoszenia odczytu 
nakłada na niego równocześ- na temat, który szczególnie 
nie obowiązek zaznajomienia zainteresuje pracowników da 
się z przepisami ustawodaw- nego zakładu pracy, insty- 
stwa, zrozumienia nowej isto tucji, czy też członków orga 
ty tych przepisów. nizacji.

Aby szerszemu ogółowi mie

'HBHHß
J. B. Z GDYNI. — W re­

stauracji trzeba zdejmować 
palto i to z wielu wzglę­
dów. Przede wszystkim w 
okryciu każdy człowiek czu­
je się przy stole skrępowa­
ny w ruchach. Po drugie, w

prawdę nie może tego uczy­
nić, to przynajmniej należy 
wyjaśnić sytuację i przepro­
sić gościa.

Chyba że gospodyni nie 
życzy sobie utrzymywać sto 
sunków towarzyskich z tą

każdej chwili np. na jasny osobą i w ten „delikatny"
gabardynowy płaszcz może 
wylać się sos, albo możemy 
umoczyć rękaw w zupie, a na - 
oczyszczenie płaszcza w prał 
ni trzeba długo czekać! Po­
za tym obowiązuje nas rów

sposób daje jej to do zrozu 
mienia. Lepiej jednak w ta­
kim wypadku postąpić szcze 
rze, bo gość może okazać się 
niedomyślny.

Z. M. Z 'WRZESZCZA. —

gratulacji, w razie przepro­
sin itp.

MŁODA MĘŻATKA M. S. 
Z ORUNI. — Polacy słyną 
z gościnności. Jest to opi­
nia słuszna i pochlebna. Dla 
tego też, jeśli tylko możemy 
— częstujemy naszych gości, 
niekoniecznie trzeba zasta­
wiać stół czymś niezwyk­
łym, wystarczy to, co 
się posiada w domu. Ale jęci 
no zastrzeżenie — jak naj­
mniej wódki. W wypadku, 
gdy gość przyszedł na krót­
ko po posiłku, zapytajmy go 
przynajmniej: „A może byś 
się napił herbaty?". Stanie 
się zadość i gościnności i 
formom towarzyskim.

szkańców województwa gdań 
skiego udostępnić zapozna­
ne się z podstawowymi prze 
pisami prawodawstwa pol­
skiego, Zarząd Okręgu Zrze­
szenia Prawników Polskich 
w Gdańsku postawił sobie ja 
ko czołowe zadanie popułary 
zację ludowego prawa przez 
odczyty publiczne w zakła­
dach pracy, organizacjach i 
instytucjach.

(b. w.)

» W id m a «  Moniuszki
w  p r o g r a m i e  

k o n c e r t u  P O  i FB
Druga część „Dziadów“ 

Mickiewicza — to pod­
kład literacki dzieła mu­
zycznego Stanisława Mo­
niuszki, noszącego nazwę 
„Widma“. Dzieło to usly. 
szymy w koncertach 
Państwowej Opery i Fil­
harmonii Bałtyckiej w 
piątek 2 grudnia w Gdy. 
ni oraz w sobotę 3 grud­
nia i w niedzielę 4 — we 
Wrzeszczu na- scenie Te­
atru Wielkiego. Początek 
koncertów o godz. 19,30.

W koncertach udział 
wezmą: orkiestra symfo. 
niczna, chór operowy, 
śpiewacy — soliści: Danu 
ta Zimna, Czesław Babin 
ski i Jerzy Szymański 
oraz artyści Teatru „Wy­
brzeże“ : Renata Kuła­
kowska, Tadeusz Gwiaz­
dowski i Ryszard Wasi­
lewski.

Koncertem dyryguje 
Zdzisław Bytnar. Chór 
przygotował Leon Snar- 
ski.

Ograbił
mieszkanie

Podczas nieobecności lokatora 
dnia 28 bm. nieznany sprawca 
włamał się do mieszkania ob. 
J. Różyckiego w Gdańsku-Brzeż- 
nie, przy ul. Gdańskiej I7a, krad 
nac radioaparat i garderobę.

nież troska o czystość i hi- Jeżeli siostra przyjaciela jest
gienę nawet w gospodzie czy 
restauracji, chyba że chce­
my jadać na brudnych obru 
sach.

OB. MARYNOWSKA Z 
OLIWY. — Nie, nie wypa-

mlcdą i ładną dziewczyną, 
lo nie dziwimy się zbytnio, 
że narzeczona wasza poczu­
ła się dotkniętą tym nie­
winnym pocałunkiem w rę­
kę. W zasadzie w rękę ca­
łuje się osoby bliskie pod 

da. W przedpokoju można względem pokrewieństwa,
przyjąć gościa tylko wtedy, 
gdy w pokoju leży chora o- 
soba, albo ktoś opracowuje 
sążnisty referat, np... na ze­
branie sprawozdawcze ZMP. 
W przeciwnym razie uprzej­
ma gospodyni, znająca for­
my towarzyskie, zaprasza 
gościa do pokoju. Jeżeli na

lub... uczuć. A więc: babkę, 
matkę, teściową, a w tej 
drugiej kategorii — narze­
czoną. Inne kobiety nato­
miast całuje się w rękę (w 
obecności narzeczonej, a na 
wet wtedy, gdy jej nie ma) 
to wyjątkowych okolicznoś­
ciach, np. przy składaniu

ita s Ł g ©  c s a  è iæ s e ft  3 0  a m .
Program II na fali 230,1 m

8.00 — Wiad. 8.06 — Polskie 
melodie taneczne. 8.30 — Wiad 
8.3S — Koncert solistów. 11.55
— Serwis CZRM dla rybaków.
12.04 — Wiad. 12.10 — Przegląd 
prasy. 12.15 — Muzyka rozrywk. 
12.30 — Komunikaty. 12.40 —
Dla kl. III—IV aud. „Nie rusz, 
Andziu, tego kwiatka“. 13.00 — 
Koncert. 14.00 — Wiad. 14.05 — 
Informacje. 14.09 — Komunikat 
o stanie wód. 14.10 — Audycja 
literacka. 14.30 — Muzyka roz­
rywkowa. 15.10 — Pieśni kom­
pozytorów rosyjskich. 15.25 — 
Dawna muzyka kameralna 15.50
— Felieton aktualny. 17.00 —
Z życia Zw. Radź. 18.15 — Wiad. 
18.50 — Poradnik językowy. 19.00 
Muzyka i aktualności. 19.25 —

Wywiad z Gerard Philippe i 
Danny Robin. 19.45 — Opera
„Krótkie zjecie“ de Falio. 21.07
— Gra ork. taneczna PR. 21.30
— Z kraju i ze świata. 22.10 — 
Aud. literacka. 22.40 — Koncert 
estradowy. 23.50 — Ostatnie wia 
domości.

Program Wybrzeża. U.00 —
Audycja dla młodzieży. 16.20 — 
Zagadki muzyczne. 16.40 — Aud. 
z cyklu „Przemysł okrętowy“ . 
16.50 — Piosenki egzotyczne.
17.30 — Dzień. Wybrzeża.. 17.45
— Piosenka tygodnia. 17.50 —
Rozmaitości sportowe. 18.05 — 
Zapowiedź do koncertu Filhar­
monii Szczecińskiej. 18.20 —
Audycja świetlicowa. 22.00 —
Dziennik rybacki.

Spotkanie z jazzem
iz ienm kar z y

W czwartek 1 grudnia br. o 
godz. 16 w klubie SDP w Gdań 
sku (Targ Drzewny 3/7) odbę­
dzie się spotkanie dziennikarzy 
z kierownikami zespołów jazzo 
wych i solistami jazzu Wy­
brzeża.

Przedmiotem dyskusji będzie 
sytuacja w muzyce tanecznej i 
jazzowej na Wybrzeżu. Spotka­
nie będzie urozmaicone wjrstę- 
pami solistów jazzowych.

Na spotkanie to zarząd Od­
działu Morskiego SDP zapra­
sza wszystkich zainteresowa­
nych.

Dokąd dziś 
pójdziemy?

Teatr Wielki w Gdańsku —
„Kłopot z mężczyznami“ — 
I. Jurgielewiczowej, w MDK 
we Wrzeszczu, ul. Wajdeloty, 
godz. 19.30.

Teatr Dramatyczny w Gdyni —
„Maturzyści“ . Z. Skowroń­
skiego, godz. 19.

Sala kina „ZMP-owiec“ we 
Wrzeszczu — operetka „Księz 
niczka czardasza“ , godz. 20. 

Zakład. Dom Kultury, Gdynia, 
ul. Polska — Teatrzyk „Bim- 
Bom“ , godz. 19.15 (po raz 
ostatni).

h . i j a a
GDAŃSK — „Leningrad“ —

„Irena do domu“, od lat 7, 
godz. 16. 18 i o 20 seans po­
łączony z występami arty­
stycznymi, „Kameralne“ — „Mał 
żeństwo Katarzyny“ , od lat 14, 
<ooz. 15.3U, 17.30 i 19.30, „Bajka“ 
we Wrzeszczu — „Zagubione 
melodie*, od lat 14. godz. 16, 
18 i 20. „ZMP-owiec we Wrzesz­
czu — ..Silniejsi od nocv", od 
lat 14, godz. 15.30 i 17.45, „W  
krainie piramid“, od lat 7, po 
filmie — operetka „Księżniczka 
czardasza“ godz. 20, „ l  Maja“ 
w Nowym Porcie — „Pierwszy 
po Bogu“ , od lat 16, godz. M, 
18 i 20, „Delfin“ w Oliwie — 
„Konik polny", od lat 12, godz. 
16, 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa“ — 
..Irena do domu“, od lat 7,
godz 1« 18 i 20. „Atlantic'* -
„Dom na przedmieściu“ , od lat 
14. godz. 16, 18 i 20, „Goplana“ 
— „Kochajmy własne żony“ , od 
lat 14, godz. 16, 18 i 20, „Fala“ 
na Grabówku — „Liliomfi“, od 
lat 16. godz. 15.30, 17.45 i 20,
„Promień“ w Chyloni — „Dzień 
bez kłamstw?.“, od lat 18. godz. 
17 1 19, „Neptun“ w Orłowie — 
„Głos przeznaczenia“ , od lat 12, 
godz. 16, 18 i 20, „Związkowiec“ 
na Obłużu — „Dom na przed­
mieściu“ , od lat 14, godz 19.30, 
„Aurora“ w Rumi — „Pokole­
nie“ . od lat 14, godz. 19.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Miłość 
na wirażu“ , od lat 7. godz. 15.30, 
17.30 i 19.30. „Polonia“ — „Dia­
beł z Młyńskiego Wzgórza“, od 
lat 12, godz. 16, 18 i 20.

Repertuary teatrów 1 kin po­
dajemy na podstawie informacji 
dyrekcji teatru , Wybrzeże“ i 
Okręgowego Zarządu Kin.

Polska kadra olimpijska 
jest należycie przygotowana 

do Zimowych Igrzysk
ui Cortina d‘Arne/zo

Malowniczo położona miejscowość w Alpach wio 
skich Cortina dAmezzo jest obecnie ośrodkiem za­
interesowania aportoweó’ * całego świata. Tutaj bo­
wiem w dniach od 27 stycznia do 5 lulego przyszłego 
roku reprezentanci 27 krajów walczyć będą o za­
szczytne tytuły mistrzów olimpijskich w sportach 
zimowych.

Otrzymali oni doskonały 
sprzęt wykonany całkowicie 
w kraju a ściślej mówiąc w 
Nowym Sączu. Sprzęt ten 
w niczym nie ustępuje bob- 
*'ejom zagranicznym.

Do zwiększenia szans naszych 
bnbsielstów przyczynia się rów 
niet zmiana regulaminu w Jeź- 
d/le na bobsleiach Mianowicie 
waga poszczególnych zawodni­
ków została ograniczona l każ­
da czwórka wraz ze sprzętem 
nie może wazye wtęce) nlz 630 
kg Nie beda więc teZdziC gru-

W rywalizacji tej wezmą 
również udział najlepsi pol­
scy narciarze, hokeiści i bob- 
slciścl. Nie pojadą natomiast 
do Cortiny łyżwiarze figu­
rowi oraz specjaliści od jaz­
dy szybkiej, a to ze względu 
na słaby poziom, jaki jesz­
cze reprezentują.

Ekipa polska na Zimowe

dniach 30 1 *1 grudnia (w dwóch 
grupach) do Cortiny.

Hokeiści polscy również 
rozpoczęli wcześnie trenin­
gi. W maju 1 czerwcu przy­
gotowywali się oni indywi­
dualnie, a w sierpniu byli 
zgrupowani w Augustowie, 
gdzie nabierali kondycji u- 
prawiając sporty uzupełnia­
jące (kajaki i jazda na ro-

Igrzyska Olimpijskie  ̂ będzie vverze) Poza tym część za 
jak na nasze możliwości wodników była na obozie 
dość liczna, gdyż składać się kondycyjno-szkoleniowym
będzie z 43 osób. Trudno 
jest dziś mówić, czy w do­
borowej stawce najlepszych 
zawodników z całego świata, 
reprezentanci Polski ode­
grają poważniejszą rolę. 
Trzeźwo patrząc na możli­
wości Polaków, tizeba ra­
czej liczyć się z tyn, że me­
dali olimpijskich łie przy­
wiozą do kraju, a każde 
punktowane miejsie będzie 
dla nich sukcesem-

Pomimo znikomych szans 
na sukcesy, dobrzesię stało, 
że Polski Komitet Olimpij-

w
Warszawie i Cetniewie.

W najbliższym czasie druży­
na hokejowa rozegra Ulika cle 
kawych spotkań z przeciwni­
kami zagranicznymi. W dniach 
11 I 13 grudnia rozegra w 
Wiedniu dwa mlędzypaństwo 
we spotkania z reprezentacją 
Austrii, a w czasie iwlat grać 
będzie w Warszawie z Finlan­
dią, drugą reprezentacja Cze­
chosłowacji oraz z Jednym ze­
społem szwedzkim. W drodze 
na Olimpiadę rozegra trenin­
gowe spotkania w Lozannh i 
Mantlnie (Szwajcaria), a poza 
tam stoczy Jeszcze trzy mecze 
we Włoszech.

Na zdjęciu! Barbaro 
Grocholska iCWKS) mi­
strzyni Polski w kombi­
nacji alpejskiej — kan­
dydatka na wyjazd do 
Cortiny.

basy ponad 100 kg, jak to było 
dawnie), a ludzi* o normalne)

doskonalenie się i ponosze­
nie swego poziomu.

Wychodząc z tegc założe­
nia PKOl uczynił vSzystko, 
aby nie tylko umoż[Wić u- 
talentowanym zaw^nikom 
wyjazd do Cortiny, de rów­
nież zapewnić członkiim ka­
dry olimpijskiej jak aa.Hep*

Nie mniej intensywny tre­
ning przeszli bohsleiścl. Jak

ski zdecydował si; wysłać wiadomo sport ten wymaga 
do Cortiny tak silry zespół. zawodników dużej od- 
Bo czyż ‘ może zd-rzyć się wagi Ażeby więc przygoto- 
lepsza okazja do znierzenia wać psychicznie zawodników wadz^NateSast* można™?^*i 
sił z najlepszymi uwodni- do śmiałej jazdy, zorganizo- bobsleje obciążać płytami * oto­
kami świata? A  pza tym wano dla nich w miesiącu wł«. co da lepszą statyczność 
tylko częste starty 1 to w październiku skoki spado- poczatkową^Dra^yna*polska^ba 
silnej konkurencji pozwolą cnronowe. Do reprezentacji dzte należę« do najmłodszych 
naszej czołówce n dalsze przewidziane są dwie osady zespołów, gdy* przeciętny wiek

Koniecznego i Ciapałv Obie c ^ b ^ ^ i a T 81’8 si<* w *TSnJ- 
te obsady wyjada 2 grudnia
do Rum unii, a nastęrinie d o  Tak  m niej w ięce j przedsta
Oberhofu i stamtąd już pro- wia się sprawa przygotowań, 
sto udadzą się do Cortiny jakie poczynili nasi zawod- 

Trzeba tu zaznaczyć, że nicy do Igrzysk Olimpijskich, 
bobsleiści nasi będą mieli Mamy nadzieję, że reprezen 
tym razem dużo więcej tanci nasi nie zawiodą 1 w

........ . szans, ażeby uplasować się Cortinie spiszą się jak naj-
sze warunki do ' należytego na jednym 7 lepszych miejsc. lepiej. (Wyrz.j
przygotowania się. Wszyscy 
kandydaci do kadr olimpij­
skich już od szeregu mie* 
sięcy zostali zgrupowani na 
specjalnych obozach hondy* 
cyjno-szkoleniowych, gdzi« 
szlifowali swą formę pod 
kierunkiem wytrawnych tre­
nerów. A ponadto niektó­
rym umożliwiono wyjazd 
za granicę.

V/ czerwcu 1 ltpcu zjazdowcy 
trenowali na Kasprowym, w li­
stopadzie zgrupowani byli na 
Kondratowej i Kalatówkach, 
biegaczki trenowały w NRD, a 
skoczkowie przebywają obecnie 
w pięknej miejscowości włos­
kiej Cervlnll Eliminacje przed­
olimpijskie przeprowadzone zo­
staną w Zakopanem w dniach 
10—22 grudnia 1 tam wyłoniona 
będzie reprezentacja, która w 
składzie 21 osób wyledzie w

H ie w e io lę  p e r s p e k t y w y  o r z e d  m e c z e m  z  F i n l a n d i ą

Czołowi bokserzy polscy
wyliazufą spadek formy

Mieipyt długo cieszyła się 
bliska Sparta przodownictwem 
w l Udze bokserskiej. Niespo- 
dzlewała, ale zasłużona porażka 
w spotkaniu z poprawiającą się 
stale Vfertą, przy Jednoczesnym 
zwvclęivvie CWKS w Gdańsku 
zepehnla w niedzielę bielszczan 
na driiie miejsce w tabeli.

Sżóst niedziela w i Lidze 
przynkła kilka niespodzianek. 
Jak np porażkę Korole wieża w 
6Potkau z Albrechtem, poraż­
kę Wciechowskieso II z Go« 
ścinlafcm J wreszcie słabą for-
mę czowycb zawodników Wa 

m m m m m m m m m m m m i m m m m m m m m m m m i m m m m m i m m m h m m i m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m h

meczu \j ¿udo
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| W Warszawie odbyło się 27 ’-. międzynarodowe 
;  spotkanie w dżudo pomiędzy drwią Dynamo (NRD)
§ i Gwardią. c a f  — fot. sm. Wdowtńskl
m m m m i h i i m m m m m m m m m i m  mm mm  m m m h m m m m m m m m m m i i m m m m m m i  mim  mm mm  i i i  im m m m m  województwa e dań skiego.

laska, Gośclańskiego, Milew­
skiego 1 częściowo Kukiera. Po­
za tym okazało się. żs atut 
własnego ringu ł własnej pu­
bliczności ma nadal nieomal 
decydujące znaczenie w spot­
kaniach ligowych Tak było w 
meczu poznańskim Warta — 
Sparta Bielsko, w meczu Prosną 
Kalisz — Gwardia Gdańsk, a 
przede wszystkim w spotkaniach 
II Llgt, Silna na własnym tere­
nie Sparta Ziębice w spotkaniu 
z warszawska Gwardią, które! 
zawodnicy walczyli poniżej po­
ziomu. okazała się drużyną bar­
dzo słabiutką. Podobny przebieg 

s miał mecz todzki mlędny Gwar- 
5 dią 1 Stalą Radom. Okazało się, 
« że zawodnicy stali m? własnym 

ringu potrafią boksować bardzo 
dobrze, a na wyjeżdzie tracą 
ol i-e 2 Solowo«©!. Przegrana 
stali w Lodzi spowodowała zno­
wu zmianę przodownika drugiej 
8rupy ii Ligi Leaderem lest 
znowu warszawska Gwardia, 
Która ma 2 pkt. przewagi nad 
Stalą Radom.

W dniu 4 grudnia boks polski 
staje przed kolejna międzynaro­
dową próbą sił. Reprezentacja 
Polski walczyć będzie w Hel­
sinkach z Finlandią, a reprezen­
tacja Poznania zmierzy sie » re­
prezentacja Westfalii.

Braki, Jakie ulawnlH ostatnio 
zawodnicy przewidziani na le 
spotkania, trzeba jak najszyb­
ciej usunąć Mecz z Finami na 
Ich terenie bedzle bardzo trud­
ny. Zawodnicy przewidziani na 
wyjazd do Helsinek maią zaled­
wie kilka dni czasu na poprawę 
formy.

Komunikat PTTK
Zarząd Okręgu PTTK zawia­

damia, *e przystąpił do rozpro­
wadzania odznak wydanych w 
związku z X-!eclern turystyk! 
na WybrzeZu. Szczegółowych jn 
formacji co do warunków na­
bycia odznak udzielają wszyst­
kie placówki PTTK na teren!«

Komitet organizacyjny nowoorganizujj się

Spółdzielni Inwalidów Ociemnieli 
(branży metalowej)

zawiadamia wszystkich zainteresowań In­
walidów, Ze zwołuje w dniu 1 grudn:955 r. 
o godz. 14 w Gdyni przy ul. Abralia 82

WALNE ZGROMADZENI!
założycieli.

Komitet organlzJny
532-1<

Dyrekcja Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Pralni 1 Farbiarnł w Gdańsku-Oruni, 

ot. Jednolici Robotniczej nr M
zawiadamia, że przystąpiła do podpisywania 
umów na 1356 rok z przedsiębiorstwami 
1 Instytucjami na terenie trójmiasta I wo­
jewództwa gdańskiego na usługi pralnicza 
1 w związku z tym prosimy o zgłaszania się 
pod nr tel. 345-60 celem uzgodnienia termi­
nów zawarcia umów. 2533-K
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